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INFORMUJE WSZYSTKĄAICH O WSZYSTKIEM 


Biały całun pokrył całą Polskę 


OPŁ. POCZT. 
u'szcz. RYCZ. 


PŁSMO CODZIENNE 


Warszawa, czwartek, dn. 16 grudnia 1926 r. 


ABC 


LWÓW, 16.12, (AW). W dniu 
wczorajszym przed sadem kar- 
nym stanął inż, Józef roczyski, 
asystent Politechniki Lwow- 
skiej, oskarżony o lichwę mie- 


tygodni ścisłego aresztu 


szkaniową. Sąd skazał go na 6. 


CENA 20 GR. Rok I. 


Jak się ukróca pasek mieszkaniowy 
6 tygodni srosztu---139 7011 9.2701) = 
3.200 złotych kary doraźnoj---925 d larów 
zwrotu lokatorom --- wywieszenie wyroku 


16 licee mieszki nicoq 


zł, grzywny z ewentualną Za» 
zamianą na dzlsze 5 dni aresz= 
te. Pozatem oskarżeny ma 
zwrócić 925 dolarów pobra- 
nych od lokatorów i zapłacić 
3.700 zł, kary, Wyrok ma wi- 


bez | sieć przez 7 dni na bramie do- 
zawieszenia wykonalności i 100 mu skazanego. 


Dielhie śnieżyce przerwały komunikację Katastrofa kolejowa 


Pociągi przychodzą ze znacznem opóźnieniem 


Burze i Śnieżyce rozszałały 
się w całym kraju, na wszyst- 
kich szlakach kolejowych, 
przzrwawszy w niektórych 
miejscach połączenia telefoni- 
czne i telegraficzne. Wskutzk 
tego siłą rzeczy ucierpiał roz- 
klad jazdy. Sygnalizowane są 
znaczne opóźnienia pociągow. 

I tak: pociąg paryski, za- 
m'ast o g. 9 rano przybył o 3 g. 
10 min. później, pociąg gdański 
zamiast o godz. 9 m. 30, przy- 
był o godz. 12 m. 40, poznański, 
który normalnie przybywa o ¢. 
7.20, przybył dziś o 70 min. pó- 
żniej; pociąg zdołbunowski spó- 
źnił się o 40 minut; brak połą- 
czeń telefonicznych i telegrafi- 
cznych uniemożliwia zorjento- 
wanie się co do biegu innych 
pociągów. ` 


Bez kaloszy do duszy 


Nie wol”o robić senzacji 
z tra edji życia 
prywatne_o 


LONDYN, 16.12. (ATE). Król 
podpisał już dekret, zabraniają- 
cy ogłaszania w prasie szczegó- 
łów, dotyczących procesów roz- 
wodowych, unieważnienia mał- 
żeństwa i separacji. 


Zawiedzeni 
na pustej Kasie 


Nie pogardzili jedwabiami 


Dziś o godzinie 9 rano w To- 
warzystwie Akcyjnem „Kop- 
rowski” przy ulicy Gęsiej nr. 
12, po otwarciu biura Towa- 
rzystwa z przerażeniem stwier- 
dzono, że główna kasa jest roz- 
pruta. W kasie jednak nic nie 
było. Kasiarze więc, aby nie 
wychodzić z próżnemi rękoma, 
przedostali się po wyważeniu 
drzwi do składu towarzystwa, 
gdzie mizści'a się manufaktura 
i jedwabie, skąd zabrali więk- 


szą ilość takowych, wartości 15 
tysięcy złotych, poczem niepo- 
strzeżeni przez nikogo zbiegli 
wraz z łupem. 

Energiczne dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi urząd 
śledczy. 

LONDYN, 16.12. (A.W). — 


Wiadomość. iaka ukazała się w 
prasie zagranicznej o zgonie ce: 
sarza japońskiego, nie znalazła 
potwierdzenia. Przeciwnie, doz 
noszą z Tokjo, że stan choroby 
cesarza nie zmienił się na gorsze. 


W ostatniej chwili informuje 
nas Państwowy Instytut Mete- 
orologiczny, że śnieg pada w 


całej Polsce od Tarnopola na 


W Sejmie dziś szaro. 
i spokojnie = 
Sprawy wojskowe w komisji budżetowej 


Po wczorajszym niezwykle 0:| skusji szczegółowej, która 


żywionym dniu dziś w Sejmie 
panuje naogół cisza i spokój. 
Komisja budżetowa przystąpiła 
do dalszych obrad nad budże« 
tem Ministerstwa Spraw Wojsko 
wych. W dyskusji ogólnej prze: 
mawiać ma jeszcze pięciu mów: 
ców, poczem przystąpią do dy» 


Wulkan angielski jeszcze dymi 


Zatargi w przemyśle węglowym 


bONDYN, * Tó.rz. 
Dzienniki dzisiejsze są -zanie- 
pokojone wiadomościami, nad- 
chodzącemi z południowej 
Walji. W zagłębiu węgłowem 
Rontta związki górnicze, re- 
prezentujące 40 tysięcy górni- 


(PEJA 


„Pokojowe“ Sowiety 


I tajemniczy środek wybuchowy 


PARYŻ, 16.12. (Rps). „Rus- 
skoje Wremia'* donosi. że so- 
wieckie władze wojskowe utwo- 
rzyły w okolicach Ługanska i 
Kurska dwie wielkie wytwórnie 


Riffani w 


znów się burzą przeciw Hiszpanji 


MABDRYT,6.12. (AW). W 
hiszpańskiej strefie Marokka na 
skutek- niezadowolenia wśród 
ffenów ponownie nastąpiły roz- 
ruchy. Szereg rozproszonych 
grupek riffeńskich połączył się 
w wieksze Oddziały na terenie 


Pogrzeb ofiary obowiązku 


Wyprowadzenie zwłok ś. p. Latawca 


Dziś o godz. 10 min. 45, z ko- 
Ścioła św. Florjana na Pradze 
odbyło się wyprowadzenie 
zwłok bestjalsko zamordowa- 
nego Ś. p. Longina Latawca. 

Kondukt żałobny poprzedza- 
ła orkiestra i pluton piechoty 
30 p., za nimi liczne delegacje 
cechów ze sztandarami i wień- 


posiedzenie nie przybył. 
puje go gen. konarzewski si sze: 


,dów na większe nawet oddziały 


południu po zatokę Pucką i od 
Wilna (szczególnie obiicie) na 
wschodzie po Zbąszyń na gra- 
nicy niemieckiej, 


Wczoraj wieczorem o godz. 


na odcinku Prusy z riestwier- 
dzonych narazie przyczyn wy- 
koleił się pociąś towarowy, 
zdążający z Krakowa, a l'czacy 
14 wagonów. Wykolejenie by: 


bę: 
dzie dziś późno w nocy zakoń: 
czona. Minister Spraw Wojsko: 
wych p. Piłsudski na dzisiejsze 
zastęs | 


reg przedstawicieli «departamen: PARYŻ, 16.12. (AW). — W 
tów Mimsterstwa Spraw Woj:| dniu wczorajszym w pobliżu 
skowych. Dijon w okolicy Saint - Soine- 


lAbbyye wykoleił się pociąg 


-Bomby 
Ko munistyczne 


na wiecu faszystowskim 
PARYŻ, 16.12. (ATE). Pod 


Paryżem w Boulogne doszło do 
pcnownego starcia pomiędzy 
faszystami i komunistami. Je- 
den z faszystów został ciężko 
ranny. Komuniści, którzy wdar- 
li się do sali na wiec iaszystow- 
ski, rzucali bomby z siarkowo- 
dorem, które napełniiy salę 
gryzącym zapachem. Podczas 
bójki, która się wywiązała, 
znaczna część uczestników ze- 
brania i napastników doznała 
lżejszych lub cięższych obra- 
żeń. Policja przywróciła spo- 
kój. 


ków, postanowiły wstrzymać się 
od pracy po 14-dniowem wy- 
mówieniu.  Przypuszczają, iż 
zatarg posiada charakter ściśle 
lokalny i że pozostanie bez naj- 
mniejszego wpływu na sąsied- 
nie kopalnie. 


materjałów wybuchowych... W 
obydwuch tych wytwórniach 
wyrabiany jest nowy 
wybuchowy, 


środek 
stanowiący tajem- 
nicę sztabu sowieckiego. 


Polityka wieńców 
żałobnych 


Ukłon Sowietów w stronę 
Jugosławii 


do- 
napa- 


południowej częścj strefy, 
konywując sporadycznie 
hiszpańskie, [Dowództwo hisz- 
pańskie wydało zarządzenia, ma- 
jące na celu likwidację powstań- 
ców. 


MOSKWA. 16.12. (A.W.). 
Prasa podała krótką wzmiankę 
o złożeniu przez specjalnie wys 
delegowane osoby wieńca na 
grób Pasicza z napisem: „Unja 
sowiecka Mikole _ Pasiczowi". 
Uważają to w tutejszych kołach 
komunistycznych za jeszcze jcs 
den dowód nowego kursu poliz 
tyki sowieckiej wobec Jugosla- 
wji, zmierzającego do jaknajda: 


cami, między innemi od przed- 
stawicieli kupców mięsnych z 


Pragi i Wiednia. 


Kondukt żałobny wyruszył | lej idącego zbliżenia obu państw, 
ku rampie kolejowej Warsza-|z uwzględnieniem Turcji, jako 
wa — Główna, skąd zwłoki ś.| trzeciego czynnika. Należy za: 


do 
do 


znaczyć, że Pasicz był w politv= 
ce konsekwentnym  przeciwr: 
kiem systemu sowieckiego. 


p. Latawca będą odesłane 
jego miejsca rudzinnedn, 
Rawy Ruskiej. 


pod Krakowem 


11 wagonów spadło do rowu 


3 kolejarzy cdniosło rany 


KRAKÓW, 16.12. (PAT). —|!ło tak gwaltowne, że 11 wago» 
7 |nów spadło do rowu, a 3 tylko 
na linji Kraków — Kocmyrzźw | pozostały na szynach. Trzech 


kamalczych odniosło lekkie ra- 
ny. Na miejsce wypadku przy» 
jechała natychmiast komisja 
śledcza, 


Katastrofy k>leiowa we Francji 


Wykolejenie dwóch pociągów 


osobcwy. Maszynista został za- 
bity, kiikunastu zaś podróż- 
nych jest rannych, przeważnie 
ciężizo, 

PARYŻ, 16.12. (ATE). Jak 
donosi „Petit Parisien“, pociąg 
towarowy, który nie został w 
porę powstrzymany przed gwał 
townym spadkiem, wykoleśł się 
Jedzn z urzedniców kolejowych 
został zabity, a pieciu rannych, 
w tem czterech ciężko, 


Tendencja. nie poparta wyraża 
nie silnym popytem, lecz urabias 
na, jak to u nas zwykle się dzies 
je pzszczaniem w obie% bałamuta 
nych pegłosek, jest cawiejna i 
krótkotrwała. Widzimy to w os 


statniej „haussie”, która po 
dwóch dniach na wczorajszej 
giełdzie się załamała. Dziś spas 


dek kursów został wprawdzie 
powstrzymany, lecz poprawy nie 
widać. 

Notowano: Bank Dvskontowy 
10, Handlowy 3.10, Polski 82, Cus 
kier 2,90, Węgiel 70. Lilpopy 16, 
Modrzejów 3.90, Ostrowiec 8.10, 
Rudzki 1.16. Starachowice 2,07, 
Żyrardów 10.75, 

8 proc. poż.  konwersyjna 
96.50 proc., dolarowa 85.59 proc., 
4i pół L. Z. Ziemskie złot. 37, 
5 proc. miejskie złot, 42.50, 

Na giełdzie walutowej obroty 
wieksze, niewiele jednak przes 
kraczają dzienną normę, t. j. 400 
tysięcy dolarów, 

Urzędowy kurs bez zmiany: 
motówka zł. 8.08, dewizy zł. 9, 
Londvn zwyżkował o 3 groszy 
do zł. 43.73. Paryż. iak zwykle, 
chwiejny, ostatnio słabszy, t. je 
zł, 36.08, Mediolan również 
słabszy zł, 40.20. Zurych 174.35, 

Dolar w obrotach pozagicłdos 

vch zł. 9, 

Rubcl zł ty w żądaniu 4.75, 


== M. 


SPLENDID Czierja Luxenburg. 


— Początek o t-te w. 


COLLEN MOORE 


w najlepszej swojej komedii jako 


„UR WIS” 
NASZE 
ABC 


" ARMJA NARODOWA 


W dniu wczorajszym komisja gowska jest 
obradowa!a | 


budżetowa Sejmu 
nad budżetem armji. Śmiało 
rzec można, że dziś zwłaszcza, 
gdy ostatnie uchwaly genewskie 
pozwoliły Niemcom jewniej, niż 
dotąd, przygotowywać się do 
wojny odwetowej, zagadnienie 
silnej armji,  najpewniejszej 
gwarancji naszej niepodleglości, 
staje się jednem z najdonioślej- 
szych zagadnień w naszem ły- 
ciu państwowem. Świadomość 
tej prawdy przenika dziś do 
najszerszych warstw spożeczeń- 
stwa, coraz lepiej zdającego so- 
bie sprawę z tego, jaką musi być 
armja. aby mogła spełnić nale- 
życie swe zadania. 

Armja musi być silna zarów- 
no pod względem materjalnym, 
jak moralnym, pod względem 
wyćwiczenia, zaopatrzenia tech- 
nicznego, uzbrojenia, jak i pod 
względem ducha, ożywiającego 
oficerów i szeregowych. Podsta- 
wą jej muszą być zasady rycer- 
skości i honoru, wierność przy- 
siędze żołnierskiej, karnośc wo- 
bec władzy prawcewitej, wy- 
trwałość i odwaga. Armja musi 
być jednolita, ożywiona jednym 


wspólnym ideałem, nie może 
być terenem walk partyj poli- 
tycznych, grup i koteryj Ar- 


mja polska musi być armją na- 
rodową, służącą wyłacznie i je- 
dynie — Narodowi. 

Wierzymy w przyszłość Pol- 
ski i przyszłość naszej armji. 
Będzie się w nich dziać coraz 
lepiej, zwłaszcza, kiedy nap'y- 
nie do niej nowe pokolenie ofi- 
cerów, już w polskiej wyłącznie 
szkole wychowanych, tych, któ- 
rzy dzis kończą Szkołę Oficer- 
ską i Szkołę Podchorążych. 


Fałszywe bonknely 


P, komendant policji polecił kiero- 
wnikom komisarjatów i urzędów do- 
pilnować, aby w razie sprowadzenia 
osób podejrzanych o puszczanie w o- 
bieg fałszywych banknotów każdora- 
zowo sprawdzano ilość i jakość wszy- 
stkiej gotówki, posiadanej przez za- 
trzymanego. Dokładna specyfikacja 
gotówki, jako posiadająca znaczenie 
przy prowadzeniu dalszego śledztwa, 
winna być zamieszczona w protokóle. 


Godziny policyjne 
w dancingach 


Stałe awantury j nieprzestrze 
ganie godzin w nocnych ioka- 
iach, skłon'ło 
władze policyjne do wydania cd- 
powiednich zarządzeń podleg 
łym organom, aby wzięły pod | ba 
baczną obserwację wszystkie te- 
go rodzaju miejsca „rozrywko- 
we“ i w razie zauważenia ja- 
kichkolwiek  przekroczeń od- 
bierały koncesję 
na prowadzenie restauracji 

Większość tych n»enych lo- 
kali otrzymała już ostrzeżenia, 
że w razie dalszego niestusowa- 
nia się do obowiązujących prze- 
pisów, lokale będą zamykane. 
Największa ilość ostrzeżeń ta- 
kich spowodowana była prze- 
kraczaniem godzin zamknięcia, 
albowiem nocne dancingi posia- 
dają koncesje do 4-ej rano, gdy 
tymczasem w olbrzymiej więk- 
szości wypadków funkcjonują 
przy zamkniętych drzwiach 
frontowych do późnego rana. 


biera szpiegoosko 


7piatza coraz s7ersze kte 


RTN ] 


Aresztowanie dwuch podoficerów 


Afera szpiegowska, w którą 
cstatnio zamieszany został inas 
stępnie aresztowany kpt. Słani- 
slaw Mikuta, przybiera coraz 
większe rozmiary i zahacza 0 
ceraz to nowe postacie, Jak 
się qkazuj®, obecna afera szpie 
daiszym ciągiem 
znanej afery Ilinicza, którego 
już po raz trzeci Sowiety pro- 
ponują wymienić na polskich 
katolickich księży i innych za- 
kładreików. 

Z energicznie prowadzonego 
dochodzenia, wynika, że szpie- 
dzy wszelkiemi siłami starali się 
wciąśnąć do swej niecnej afery 
jaknajwięcej wojskowych, co 
im się do pewnego stopnia uda- 
ło. Frócz bowiem aresztowane- 
fo kapitana Mikuty do ałery 


tej wciągrięto kilku ianych 
wojskowych. Między innymi 
piutonowego, pełniącego nie- 


mal od czterech lat swą służbę 
przy wojskowym sądzie okre- 
gowym 26-letniego Leona Ur- 
bańczyka, którego także po- 
ciągnięto większą ilością dola- 
rów. Szajka szpiecowska wic- 
działa o najdrobniejszych szcze 
gółach życia plutonowego Ur- 


bańczyka, a mianowicie, że po- 
biera tylko 200 złotych miesię- 
cznie, że ma przy sobie żonę 
od roku chorą na gruźlicę i że 
ma roczne dziecko i siostrę, mie 
szkając w małym pokoiku w 
Galerji Luksenburga na czwar- 
tem piętrze pod numerem 431. 
Przedstawiciele szajki oświad- 
czyli mu z cyniczną otwartoś- 
cią, że wybawią go z tej klopo- 
tliwej sytuacji, o ile będzie da- 
wał potrzebne pewnemu posel- 
stwu dowody wojskowe i wia- 
domości, które może czerpać 
ze stosunków chociażby hote- 
lowych, gdzie mieszka również 
wielu polskich oficerów i iran- 
cuska misja wojskowa. 

Jako pomocnika Urbańczyka 
aresztowano * również, prawie 
tydzień temu, sierżanta D. O. 
KK. — Udowicza, który miał 
być agentem Urbańczyka i ró- 
wnież dostarczał do pose!stwa 
ościennego państwa rozmaite 
tajne dowody i sekretne papie- 
ry. 

Dalsze aresztowania w wiel- 
kiej aferze szpiegowskiej trwa- 
ją. 


Zebranie komunistyczne 
zlikwidowała policja 


Organizował je poseł Szapiel 


143, 
mieszka rejestrowana nicjednokrotnie 
działaczka komunistyczna, niejaka 
Michalina Koncheimowa. swoim 


Przy ul. Marszałkowskiej nr, 


Ww 
czasie w mieszkaniu  Konchaimowej 
mieścił: się komunietyczny komitet o- 
pieki nad więźniami politycznymi, 
który dzia!at nielegalnie. Prócz tego 
brat Konchaimowej niejaki Rozen- 
kranz, jako kierownik komunistycznej 
drukarni, wykryłej w lokalu drukar- 
skim Słupskiego, Elektoralna 10, sie- 
dzi obecnie w więzieniu. 

Wczoraj: już po-pólnocy. obserwu- 
jacy mieszkanie funkcjonarjusze po- 
licji politycznej zauważyli, że do 
Konchaimowej schodzą się z miasta 
rozmaite podejrzane postacie. Po 
wkroczeniu o godzinie 1 w nocy "do 
lokalu policja polityczna zastała tam 


nego komunistycznego posła Szapie- 
la, 

Przy obecnych znaleziono podczas 
rewizji siedem arkuszy drobnego ma- 
szynowego pisma o treści nielegalnej, 
wobec czego sześć, osób, prócz: wyle- 
gitymowanego posia Szapiela, odpro- 
awdzono do urzędu policji politycz- 
nej, gdzie się okazało, że są to: 25-let- 
ni lcko Szpajzman, Twardu 25, A- 
niela Kon, lat 20, Komitetowa 1, Ju- 
dyta Goldman, lat 17, Nowolipie 21, 
Łazarz Rabinowiz, lat 20, Plac Kazi- 
mierza Wielkiego 4, Saturnin Zelke, 
lat 34, Wronia 31, Kazimierz Górec- 
ki, lat 32, Wspólna 23, 

Wszyscy zatrzymani badani są 0- 
becnie w urzędzie śledczym. Niektó- 
rzy z nich mimo swego młodego wie- 
ku, już byli aresztowani, jako dzia!a- 


siedem obcych osób, w tej liczbie. jak | cze komunistyczni, 


się okazało po wylegitymowaniu zna- 
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Pasażer pod pociagiem 


Dziś o godzinie 7 rano po 
przybyciu "pociągu ze strony 
Białegostoku "podczas 'przecho= 
dzema przez tor kolejowy do- 
stał się pod manewrujacy po- 
ciąg jeden z pasażerów, niejaki 
Jan Radczyński. lat 32. którego 
po opatrzeniu przez Pogotowie, 
przewieziono w stanie greźnvm 
do szpitala kolejowego, 


le schodów przez ołšno 
na podwórze 


Dziś o godzinie 4 rano 30- 
letnia Marjanna Kwiatkowska 
Kacza 21, schodząc po schodach 
na dół, poślizgnę.a się tak nie- 


iortunnic, że wypadła przez 
otwarte na korytarzu okno na 
podwórze. W stanie ciężkim 
przewiezionó ją do szpitala 


Dzieciątka Jezu, 


Dziecko porzucone koło 
kościoła 

Leon Zieliński, środkowa 4, 
lazł w trawniku koło kościoła. Wszy: 
stkice Świętych zawinięte w chustkę 
małe 2:miesięczne dziecko płci mę: 
skiej, Przy niemowlęciu była kartka, 
glosząca, że dziecko jest ochrzczone 
I ma na imię Jan, Maleństwo policja 
odeslala do domu, wychowawczego 
przy szpitalu Dzieciątka Jezus, 


znas 


Gdzie jest Alta? 


"Pak zapytuje matka Chaja Rozen 
Kepna 4. zaginionej l7eletniej córki 
swej Alty, która 12 b. m. wyszła z 
doónu i dotąd nie wróciła. Zaginiona 
Alta — niedorozw'nięta umysłowo, 
jest niską szatynką. Ma na sobie su: 
kienkę granatową, czarny żakiet i tas 
kiż jedwabny szal. 


Kradzież w komisarjanie 


Posterunkowy rezerwy oddzia» 
łu rowerowego, Fēliks Śtrawski, 
zameldował, że wczoraj o godzi: 
nie 7 wiecz, w [I komisarjacie 
przeniósł rower rządowy nr. 15 
(tabr. 2341) z pierwszego piętra 
na Gół. Gdy po chwili wrócił z I 
piętra na dół, skonztatował, że 
rower mu skradziono. Dochodze: 
nie prowadzi I komisarjat. 


stadna, Kia na 


Izaakowi.Fajersztajnowi (Na- 
lewki nr. 11) z przedpokoju — 
futro i palto dziecinne 
ści 1.400 zł. 

— Mali Cytrybluniowej (Pa- 


warto- 


"a nr. 16) — różne ubrania 
Wdrtóśći 600 zł, 

— Zeldzie Merkusowej (Gę- 
sia nr. 33) ze strychu — różną 
bieliznę wartości 500 zł. 

— Herszowi Jeleniowi z fa- 
bryki stolarskiej przy ul Miłej 
nr. 65 — pasy skórzane tran- 


Ssmisyjne wartości 000 zł. 

— Chaimowi Zalemanowi 
(Brukowa nr. 30) — r.000 zł. 
gotówką. 


TEE a OE 1 


Na targowiska 


Dziś, godz. 10. 


Brukiew klg, 6 — 7 gr., buraki kłg. 
8 gr, cebula klg. 40 — 41 gr., chrzan 
klg. 1 zł. 25 gr., kalafiory II gat. 30 
— 40 gr., kapusta biata klg. 22 — 23 
gr. kiszora klg. 30 gr. czerwona 14 
— 15 gr., wioska za główkę 20 — 30 
gr. brukselka klg. 50 — 75 gr, mar- 
chew kig. 7 — 8 gr, pietruszka klg, 
18 — 24 gr., selery klg. 24 gr., pory 
za pęczck 24 — 30 gr., szpinak klg. 
25 — 30 gr. ziemniaki wozowe 
100 klg. 15 — 16 zł, wagonowych — 


za 
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Do Administracji ABC 
WARSZAWA 


Szpitalna 12 


Pioszę rozpocząć gratsową wy 
sylkę ABC w drugiej połowie grud- 
nia pod adiesem: 


poczta, UliCa..-seerte-sn- -es wawer adena anni 


Pren:meratę zł. 4.50 za styczeń 
jednocześnie załączam — przekazu- 
ję na konto P.K.O. 13550 


Wyciąć — nakleić na pocztówkę 


Wszyscy zgłaszający się Sz. 
prenumeratorzy mogą otrzy- 
mać na gwiazdkę w prezencie 
półmiesięczną prenumeratę 
„ABC 

Wystarczy natychmiast zaa- 
bcnowzć „ABC* na styczeń 
1927 r., a już z dniem 15 b. m. 
admiristracja rozpocznie wy- 
syłkę numeru pod wskazanym 
adresem. 


E KOI 


DZISIEJSZE PISMA 


wm A 04 4 


PORANNE 


=" 
DONOSZĄ ŻE: 


Rokowania polsko-niemieckie 
o traktat handlowy rozpoczną 
się na nowo 4 stycznia 1027 r. 

Celem wymiany więźniów po- 
litycznych rozpoczęiy się wczo- 
raj w Genewie obrady delegacii 
polskiej i litewskiej Czerwone- 
go Krzyża. 

Sowiety rezygnują z posła w 
Londynie. 

50 Statków zatenzło wskutek 
orkanu na morzu Ochockiem. 

W procesie o nadużycia w P, 
K. O. wczoraj sąd Apelacyjny 
postanowił sprawę odroczyć, ce- 
lem powołania nowych świad- 
ków. 

Prowizorjium budżetowe na 
pierwszy kwartał 1927 r. zosta- 
ło uchwalone w trzeciem czyta- 
mu: 


Doroczne nabożeństwo 
żałobne za sookój duszy 
$. p. Ganrjela Narutowicza 


Dziś, o godz. 10 zrana w kośs 
ciele archikatedralnym św. Jana 
zostało odprawione uroczyste 
nabożeństwo za spokój duszy 
Ś. p. pierwszego prezydenta Rzes 
czypospolitej Gabrjela Narutos 
wicza, 

W nabożeństwie wzięli udział 
przedstaw ciele sejmu. senatu, 


rządu. poneralicji, legacje wszys 
stkich oddziałów, urzędów i ins 
stytucyj wojskowych. 


ś.p. Stanisław Szczęsny 


Całe życie w służbie prasy 


Wczoraj, o godzinie ll:ej w nocy 
zmarł po krótkiej chorobie ś. p. Stas 


nisław Szczęsny, współwłaściciel f 
„Kolportaż. 
Całe życie zmarłego poświęcone 


było ciężkiej i odpowiedzialnej pras 
cy w służbie prasy. 

Ś. p. Szczęsny był jednym z pierws 
szych, którzy w kraju wprowadzili 
nowoczesne metody rozpowszechnia» 
nia prąsy; pracując od dzieciństwa 
w swoim fachu, patrzył na rozwój 
naszego gazeciarstwa w okresie dlań 
najcięższym. 

Osiecrocił matkę Í brata. 

Cześć. jego pamięci! 


CHOINKA! 
M ARCT 


NOWY ŚWIAT 35. 616 
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Dzień sensacji politycznej 


Marszałek Piłsudski 
wystąpił przed Seimem 


Jak to się odbyło i co to oznacza 


— Piłsudski w Sejmie! — o- 
to sehsacja, która wczoraj tuż 
przed godziną 7 obleciała kułua 


ry parlamentarne. 
Spodziewano się tego jak- 
najmniej. Jakkolwiek komisja 


budżetowa przystąpiła do roz- 
patrzenia budżetu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, jednakze 
nikt nie przypuszczał, 
by na samo posiedzenie przybył 
p. Minister, tembardziej, że od 
początku obrad uczestniczył 
pierwszy Wice- Minister gen. 
Konarzewski. 

W trakcie posiedzenia komi- 
sji woiskowej, gdy nikt nicze- 
go się nie spodziewal, 

otwarły się nagle drzwi, 
w których pojawiła się postać p. 
Marszałka Piłsudskiego. Zaje- 
chał on wraz z pułkownikiem 
Beckiem przed gmach Sejmu i 
zaraz udał się na komisję. Woj- 
skowi zerwali się z miejsca i 
stanęli na baczność, większość 
posłów również wstała. a p. 
Premjer, skłoniwszy się obec- 
nym, podszedł ku przewodni- 
czącemu Rymarowi, który go 
złprosił na fotel obok siebie. 

Długi czas siedział p. Marsza- 
łek Piłsudski milcząco, po chwi- 
li wyjął binokle i rozglądnął się 


po obecnych. Tymczasem sa- 

la 

zapełniła się posłami i senato- 
rami, 


tak że musiano otworzyć drzwi 
naoścież wobec braku powie- 
trza i dymu (na posiedzeniach 
komisvjnych wolno palić papie- 
rosy). 

Po godzinie 8 skończył pos. 
Kościałkowski swój referat, a 
przewodniczący pos. Rymar za- 
pytał p. Marszałka, czy zechce 
przemawiać, 

— Ale przecież 
wiać niepodobna! 

— Za niska sala, za dużo dy- 
mu. Może przeniesiemy obra- 
dy do innej sali. 

— Owszem. 
=: Czy Pan Marszałek godzi 
SiĘ na plenarną salę posiedzeń? 

— Z chęcią! 

Otworzono okno, 
świeżego powietrza zaczął roz- 
pędzać kłęby dymu. Mimo za- 
powiedzianej przerwy nikt z o- 
becnych nie ruszał się z miej- 
sca. Nareszcie przewodniczą- 
cy powiedział ciąg dalszy o go- 
dzinie 9-ej na sali plenarnej. 

Warto zapisać, że gdy p. Pre- 
mjer zjawił się w gmachu sej- 
mowym, straż marszałkowska, 
pełniąca służbę w gmachu sej- 
mowym, sama zapewniła, że 
bierze odpowiedzialność za po- 
rządek. Cofnięto zatem policję. 
a straż wywiązała się ze swego 
zadania umiejętnie i taktownie. 

Podczas przerwy godzinnej 
szeroko omawiano ten wvpadck 
polityczny. Bo bądź co bądź 
zjawieme się p. Premjera w 
Sejmie jest przy naprężonych 
stosunkach pomiędzy Rządem a 
Sejmem 


KREM BAYADÈRE 


firmy: „Parfumerie d'Orient“ 


WARSZAWA 
Wygładza, wybiela skórę natych- 
miast po użyciu. Nie plami, nie 
brudzi, cera staje się matową, ela- 
styczną i młodzieńczo świeżą. Pro- 
simy sprobować aby się przekonać, 
że tak jest naprawdę. Na obecny 
sezon jest to Środek niezbędny w 
każdym domu. Znakomity po go- 
leniu. Ządać w lepszych składach 

perfumeryjnych i aptecznych. 


tu przema- 


a wiew 


aktem pierwszerzędnego zna- 
czenia politycznego 


i uznania zasady współpracy 
Rządu z ciałami ustawodaw- 
czem. 


Przez pewien czas kursowa- 
ły pogłoski, jakoby wieczorne 
posiedzenie komisję budżetowej 
miało się odbyć nie w sali ple 
narnej, ale w jakiejś mniejszej, 
a otoczenie wojskowe wybrało 
nawet salę „Piasta“, należącą 
do jednej z sał największych. 
Rychło jednak zainiaru zanic- 
chano, a w kuluarach opowiada- 
no sobie, że nie chciano posa- 
dzić Piłsudskiego pod portretem 
Witosa. 

O godzinie 9 minut 20 przy- 
był po raz wtóry p. Premjer do 
Sejmu i wszedł wejściem mini- 


sterjalnem przez gabinet Rady 
Ministrów 
misji. 


na posiedzenie ko- 


W dużej sali naprzeciw foteli 
poselskich postawiono stół, za 
którym zasiedli przewodniczący 
komisji poseł Rymar, p. Pre- 
mjer Pilsudski, łącznik między 
M. S. Wojsk, a Sejmem pułk. 
Petrażycki i referent budżetu 
pos. Kościałkowski. Na ławach 


poselskich zajęli miejsca inni 
wojskowi. Gen. Konarzewski, 
siadając na fotel, mówił z u- 
śmiechem: 

— Przynajmniej raz usiądę, 


jak poseł, nie tracąc szarży ge- 
neralskiej. 

Matszalek Piłsudski pilnie 
przysłuchiwał się dyskusji. Co 
chwila robił notatki. O godzi- 
nie 11 i pół po kilku przemó- 
wieniach poprosił o głos i wy- 
głosił 

godzinną mowę 
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Jak długo jeszcze? 


Etatcol kolejarze CZEKAJA MA 
dobra ustawę emerviaiia 


Ustawa emerytalna funkcjo- 
narjuszów państwowych z dnia 
11-go grudnia. 1923 r. ma być 
według zamierzeń Ministerstwa 
Skarbu bardzo niekorzystnie 
zmieniona, 

Ministerstwo 
przygotowało swój projekt u- 
stawy emerytalnej dla etato- 
wych kołejowców, zwłaszcza, 
iż nowa ustawa emerytalna dla 
pracowników nieetatowych, 
która ukazała się na mocy de- 
kretu Prezydenta z dnia S-go 
września 1926 r. jest znacznie 
korzystniejszą od ustawy z dnia 
11 grudnia 1923. 

Projekt Min. Komunikacii o- 
pracował znany znawca tych 
spraw, p. radca Skala, lecz z 
niewiadomych powodów nie 
wyszedł on jeszcze z budynku 
ministerjalnego. Powiadaja. że 
naczelnik wydziału p. Piotr 
Bogdanowicz, który dziwnie nie 


| życzliwie odnosi się do spraw 


| emeryta! 


nych razzwników, 


Zło nie leży w nierozerwalności małżeństwa, 


ale w samem jego zawieraniu 


iiy nie uratuje 


Z wałki o reformę prawa małżeńskiego 


Idea ślubów cywilnych i roz- 
wodów w Polsce znajduje so- 
bie jeno zwolenników w szerez 
gach sfer radykalnych, a szcze- 
gólniej niewiast, a la emancy- 
pantki francuski i sufraży- 
stki angielskie,  grupujących 
się przy Klubie Kobiet Postę- 
powych. 

Klub ten urządził drugą kon- 
ferencję w Tow. Hygienicz- 
nem w sprawie ślubów cywil- 
nych i rozwodów, o których 
się obecnie debatuje w Komisji 
Kodyfikacyjnej. 

Przemówienia wszystkie na- 
cechowane były historyczną 
fantazją mecenasa i furorą 
trzech orędowniczek ślubu wo- 
bec cywila sędziego czy rejenia 
i łatwości zawiązywania sto- 
sunków małżeńskich na okresy 
zależnie od interesu i przyjem- 
ności. 


Jedna z Pań, udając grozę, 
krzyczała: 
„Dosyć mamy konsystor- 


skich sądów, gdzie przed byle 
klechą mam spowiadać się ze 
wszystkich intymności małżeń- 
skich i gdzie nawet mimo pia- 
cenia i przepłacania nic zro- 
bić nie można dla szczęścia 
stron, które chcą się rozwieść”. 
Druga znowu cisnęła grożbę: 
„Przyjdzie niebawem chwila 
i to ta błogosławiona, kiedy 
wszystkie urzędniczki, sklepo- 
we, telefonistki i reszta nieza- 
leżnie pracujących kobiet — 
nie będą praśnęły małżeństwa 
kościelnego”. 
Odpowiedzielibyśmy na to, 
że nie prędko to nastąpi, o ile 
kobieta traktuje siebie, swą 
przyszłość i dolę dziecka, a 
wraz z niem i ognisko domowe, 
poważniej. 
Zło nie leży w nierozerwal- 
ności małżeństwa, ale w jego 


zawieraniu. Gdyby było więcej | tak owe panie narzekały, 


dojrzałości (pobierają się za 
wcześnie), wzajemnego pozna- 
nia, więcej uczucia, niż intere- 
su, nie byłoby tych nieszczęśli- 
wych małżeństw. 


Rozwód kobiety nie uratuje. 
Ślub cywilny małżeństwo o- 
drze z jego świętości i nietykal- 
ności, a mężczyzna, na którego 


bę- 
dzie jeszcze gorszym, 

Zgoda tylko z jedną prele- 
gentka, a mianowicie tą, która 
domagała się świadectw lekar- 
skich do zawierania malżen- 
stwa. Jeżeli to zdobędziemy — 
odpadnie tem samem duży pro- 
cent nieszczęśliwych mał- 
żeństw. 

Wac. Kneb. 


Sowiety sprowadzają dwi 
gilotyny 


Zamiast rozstrzeliwania — ścinanie 


RYGA, 16.12. (Rps). Pisma 
ryskie donoszą z Moskwy, że 
rada komisarzy ludowych zasta- 
nawiała się na ostatniem swem 
posiedzeniu nad zagadnieniem 


WARSZAWA. MIEDZIANA Tel.72-40. 
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Zupełna wyprzedaż wełen «x; Magazyn bławatny 


Henryk Martini S-Ka 


Warstawa, ul. Złota 15 


Telelon 210-07 - 
poleca w wielkum wyborze: | 
Materjały hieliżnłane i pościelowe, baje, barchany, ! 
fianele, serwety, obrusy, | 
368 <w Duży wybór resztek %5 | 


anma e R ba 


kary śmierci w państwie sowiec- 
kiem. Rada uznała, że należy 
zaniechać praktykowanych do- 
tychczas egzekucji w postaci 
rozstrzelania skazańców ; wpro- 
wadzić w Rosji Sowieckiej gi- 
lotynę. Wrazie urzeczywistnie- 
nia tego projcktu narazie spro- 
wadzone będą do Rosji dwie gi- 
lotyny, z których jedna znajdo- 
wać się bęłzie w Moskwie, dru- 
ga zaś w Charkowie. 


Kupcy mięśni 


„Boją sig“ rynku 
warszawskiego 


Wczoraj na mięsnem targowisku 
miejskiem praca odbywała się przy a- 
syście posterunków policyjnych, przy- 
czem kupcy i rzemieślnicy nie korzy- 
stali z pomocy 4, robotników 
transportowych  (spatrywaczy 
nych). Robotnicy ci jednak wbrew o- 
bietnicy władz administracyjnych, do- 


ZW. 


puszczeni zostali na targowisko. Kup- 
cy prowipcjonalni przybyli bardzo 
nielicznie, przyczem oświadczyli, że o 


ile w handlu mięsnym nie nastąpi sa- 


Inacja, zapowiedztana przez 
|rjat Rząd: i Ministerstwo Spraw We- 
; wpętrznych, 


Komisa- 


to omijać będą 


arszawei 


i ine" 


i 
rynek į 


mógłby objaśnić gdzie w pierw 
szym rzędzie utknął projekt. 
Jest jedno przysłowie o ta- 
bakierze i nosie, które mimo- 
woli nasuwa się na myśl. Dość 
tragedji emerytów, ażeby zde- 


Komunikacji; cydować o sprawiedliwej usta- 


wie, a p. Bogdanowicz... może 


Z A A ae 
Dowiedz się również, że wielki lot 
nad Tatrami, dokonany przez kot. 
Boies awa url Sk eo, z0ba- 
czvsz w obrazie filmowym produkcji 
wiktora diegańskiego p. t. 


Oczekuj dalszych szczegółów. 6-8 


Komisia Pracy 


Przy Prezesie Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów 


Według ostatecznie ustalone- 
go składu osobistego do rady o- 
pinjodawczej pracy przy preze- 
sie Komitetu Ekonomicznego 
Wice-Premjerze Bartlu prwsł ni 
zostali: posel Jan Brzeziński (N. 
P. R.), Sławomir Dabulewicz 
(pracownicy umysłowi), Zeno- 
bjusz Duda (Związek urzędni- 
ków), Henryk Kołodziejski (e- 
konomista), poseł Artur Kranig 
(Niemiecka partja pracy), Kon- 
stanty ; Krzeczkowski (profesor 
Wyższej Szkoły Handlowej), po 
seł Jan Kwapiński (P. P. S5) 
adwokat Marceli Iiewv, posel 
Antoni Paczek (P. P. S). Hen- 
ryk Rvgier (Konfederacja pra- 
cowników. umysłowych),  Gu- 
staw Simon (bvły wiceminister 
pracy i op. społ.). pose} Ludwik 
Waszkiewicz (lewica N; P. Rẹ, 


pos. ks. Aleksander Wójcicki 
(Ch. D.). pos. Bronisław Zie- 
mięcki (P. FP. S), poseł Zyg- 


munt Zaręmha (P: P. S.). poseł 
Zygmunt Żuławski (P. P. 5.). 


Prezydjum komisji stanowią: 
prezes — pos. Ziemięcki, wice- 
prezes — prof. Krzeckowski, se 


kretarz — p. Duda. 

Posiedzenie inauguracyjne ko- 
misji pracy odbędzie się jutra 
w piątek ogodz. 5-ej pp. Na po- 
siedzeniu tem omówiony ma 
bvć program prac komisji na 
najbliższą przyszłość. 


Armia sowiecka 
Ma masewrach zimowych 
MOSKWA, 16.12. (RPS). W 


sowieckim sztabie. generalnym 
opracowywany jest projecit 
wielkich manewrów zimowych, 
które odbędą się w stycznia 
1927 roku w okręgach półnsc- 
no - zachodnim oraz ukraiń- 
skim. Celem manewrów jest 
zbadanie kwestji zastosowania 
broni technicznych w warun- 
kach zimy rosyjskiej. 


| 
| 


ZŁOÓ-TY 20 


obiady z 3-eh dań na maśle dn 
wyboru. Faszteciarnia „„GOPŁO” 


Żórawia 26, tel. 270-20 
Kolacje po cenach przystępnych 


obsługa uprzejma. Aimosfera miła. 
RADJOHKONCERT | 
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POTWORNA HEKATOMBA 


Tysiące trupów podo pod nożem 
dzikiego murzyna 


Nerwy ludzkie nie wytrzymują krwawego widoku 
A za gotzinę smaczna wędlinki 


Przyjechała brać Stacha Na- 
mysłowskiego do wielkiej Ame- 
ryki. 

Chwycili ich rodacy w swoje 
ręce. Przyjmują chlebem i so- 
lą, sztandarami i biesiadarai. I 

, Amerykanom też przypadli bar- 
dzo do gustu. To też goście z 
Polski widzieli się na obrazku 
w każdej gazecie i na ekranie 
w kinie. 

Oprowadzano ich wszędzie, 
a więc w wielkiem mieście Chi- 
cago 
dostali się do słypnych „Sztok- 

jardów", 
największej rzeźni i bydłobójni 
amerykańsńkiej, w której biią 
na dobę 24080 wieprzów, 12760 
wołów i około 10903 baranów. 
Wszystko tam idzie tak szybko, 
że | 

w ciąśu jednej godziny 
z żywej świni czy krowy, wy- 
chodzą gotowe wędliny, kon- 
AR E i grzebien'e, 

amysłowczycy przyszli 
halli, gdzie > 

murzyn, krwawy kat świńsł'ie- 

go stworzenia 

jednem cięciem w krtań zabija 
zwierzę, 

Moment to przykry, gdyż za 
tą iedną ofiarą, kwiczącą prze- 
rażliwie, 


do 


jadą na transmisji setki Rich) 
zawieszone łbem na dół i pa-| 


straszna 
tylko 


kolej. 
jeden 


trzące na swą 


W halli słychać 


Lem NA GWIAZ KẸ! 
ZET: Duży wybó KA- 
SRR PEPUSZY Borsa- 
ZEE lino, Habiga. kra- 
TSE |owych melonik 
od z, 2.- 65 


R. CIESZKOWSKI. Marsztkowska 81-9. 


CZAPKI karaknłowe i fosowe. 
RECEPCJA OOO 


Na pomoc! 


przeokropny kwik, i widok bo- 
lesnych skurczy przedśmiert- 
nych zwierzęcia. 

Takiego obrazka 
namysiowczycy nie wytrzymali, 
trzech z nich zemdlało. padł- 
szy kolesom w ramiona, teszta 
uciekła do następnej halli, gdzie 
się załatwiano z baraniną. 


1000 frenów rocznie na ulicach b 


Poprawiły się dopiero humo- 
ry, kiedy chłopcy dostali się 
tam, gdzie już wisiały smako- 
wite wędliny i dobrze opakowa 
ne konserwy. Apetyt wziął gó- 
rę, a wyobraźnia 
zamiast krwawego koszmaru, 
stanęła przed suto zastawionym 

stołem. 


Nr 83 =—= 


Pić albo nie pić, oto jest pytanie 
Obywatele Ontario zdecydowali pić 


Pierwszy wyłom 
w murach prohibicji 


Może troszkę echo'a do picia, ale głównie 
„business * zwyciężył 


Jedna z najbogatszych części | uchwała zerwania ze 


wstrze* 


Kanady, prowincja Ontario wy- | mięźliwością ma tylko loka/ne 


trzymala lat dziesięć bez alko- 
holu; obywatele uznali jednak, 
że tego już dosć i posłanowiili 
wrócić na łono czcicieli bożka 
Bachusa. 


Nie należy sądzić, że taka 


JJ! 


pada pod kołami aut, tramwajów i dorożek 
Katastrofalna statystyka ruchu ulicznego 


Miasto Londyn jest w wielkim? 


Obmy:leć pragnie o- 
no środki na to, by katastrofy 
wynikające z ruchu ulicznego. 
nie pociągały za sobą tak strasz- 
nych ofiar, jak się to dzieje o- 
becnie. 

Rada zaś jest tem potrzebuiei- 
sza. że statystyka wykazuje od 
lat stały wzrost liczby ofiar ru- 


kłosmocie. 


chu ulicznego w stolicy angiel-, 


Tak np. w r, 1923 było 

zabitych 668, 
"wokaleczonych 30333. W r 
1924 liczba zabitych wyniasła 
już 814, a pokaleczonych 35.065. 
W r 1925 ilość zabtych była 
840, nokaleczonych 39186. 

Za rok bieżący (dane otrzy- 
mano dotąd dopiero za pierwsze 
9 miesięcy) statystyka wykazu- 
je już 7ro trupów. Jest wszel- 
kie prawdopolob:eństwo. że da 
końca roku liczba ta znacznie 
przekroczy 900. czyli. że ruch 


a 
a 


W loży artystów giną ludzie! 


Płomienie i dym w przybytku sztuki 


Straszny pożar 
w teatrze Apollo w Rzymie 


Tragiczny debiut niemieckiej ta::cerkl 


W nocy z 10 na 11 grudnia 

w rzymskim teatrze ..Apoll>" 
powstał na scenie cgień. _ Za- 
nim zdołano to zauważyć, ogień 
przybrał rozmiary zastrasza jące. 
Ze sceny przez kurtyny pożar 
przeniósł się na salę, gdzie właś- 
nie kończono przygotowania do 
tańca; kilkaset par miało stanąć 
do foxtrotta. 
* Pierwszy podniósł alarm mu- 
rzyn z jazzbandu. Natychmiast 
publiczność rzuciła się do wyjść: 
powstał  nieopisany zamęt i 
wrzask, 

Naraz rozległ się krzyk jakie- 
goś dzłennikarza: 

„Na pomoc! 


W loży artystów giną ludzie!“ 
Oficerowie į szeregowi p licji 
faszystowskiej , udali się przez 
dym i węże ognia we wskaza- 
nym kierunku, leez zanim zdo- 
łali dotrzeć za kulisy. ogień zro- 
bił już swoje: wszystko zamie- 
niło się w popiół, a w pierwszej 
loży znaleziono śpiewaczkę ten- 
tru, Sivia di Landa. z matką 
i siostrą. Wszystkie trzy po- 
parzone straszliwie, bez życia. 


W  następnei loży znaleziono 
tancerkę niemkę, która tego 
właśnie wieczoru debiutowa.a w 
„Apollo. Stan jej był bezna- 
dziejny.  Węgeszcie w "trzeciej 
loży znaleziono młodą artvstkę 
Lina Franco. 


Przewieziono je natychmiast 
do szpitala, ale wszelka pomoc 
okazała się zbyteczna. zmarły 
bowien: w drodze lub zaraz po 
przybyciu. 

Jako przyczynę pożaru poda- 
ją krótkie spięcie. 


Uczony francuski potwierdził 


uliczny pochłania w Londynie j 
codziennie trzy życia 
ludzkie. 

Najbardziej cierpią przechod- 
nie. bo trzy czwarte zabitych, 
to właśnie piesi. Dużo ofiar 
pada z pośród cyklistów, zresz- 
tą liczba zabitych cyklistów 
stale wzrasta. 


Ferdynand Goetel o 


Jako przyczyny katastrof u- 
leznych, które tak krwawo się 
kończą, podawane są przeważ 


nie 
pomyłki i niedbalstwo 


ze strony jadących. Spowado- 
wane przez to wypadki stanowa 
conajmniej połowę 
katastrof. 


i 
i 


znaczenie. Ontario bowiem gra- 
niczy z bardzo bagatemi i gę- 
sto zaludnionemi częściami St. 
Zjednoczonych; wlaśnie ten 
wzgląd na bogatych sąsiadów 
odeśrał w tym wypadku rolę 
bardzo poważną, 

Obrachunek został zrobiony, 
to też m'eszkańcy prowincji 
Ontario liczą się z tak wiel- 
kim napływem gości, że rozwi- 
nęła się już niebywała speku- 
lacja placami. Ruch budowlany 
jest tym większy, im bliżej gra- 
nicy, Na samej zaś granicy bu- 
dują mnóstwo hoteli, zaiazdów, 
restauracji i t. zw. ogródków. 
Jest to obecnie jedyna dziedzi- 
na budownictwa, którą się w 
Ontario interesują. _ 

Roki się to w nadziei, że 0- 
bywatele Stanów  Zjednoczo- 
nych przybywać tu będą na nie 
dzielę, czy nawet na d'uższy 
pobyt letni, znęceni możliwoś- 


wszystkich cią napicia się wbród wszelkich 


trunków. 


swoich podróżach 


1 krainy ucuszonych Faraonó0 


Przed Akademją Potróżniczą Polskiego Touring Klubu w dniu 18 gr 


Ferdynand Goetel jest chyba naj | tylko pudelka od konserw po tury: | 
sceptyczniejszym z turystów mówią» | stach! 


cych zwykle ze zrozum ałym entus 
zjazmem o wyprawach, które bądź 
odbyli. bądź też odbyć zamierzają. 

— Więc niechże pan redaktor pos 
wie coś specjalnie fascynującego że 
swojej podróży po Egpcie! Nie 
można bezkarnie jeździć do krainy 
piramid i wielblądów! 

P. Goetel melancholijnie 
g'ową. 

— To też byłem ukarany: schoro+ 
wałem się na... zresztą, mniejsza z 
tem! Coś żołądkowego. A na wiel: 
błądzie wgly nie jeździłem, bo trzę: 
sle, Poco? Cook et Cso organizują 
wszędzie pyszne wycieczki autem. 
Można przejechać z końca w koniec 


kiwa 


całą pustynię, i nawet nle bardzo 
drogo! 
— Pustynię, autem!  Faraonowie 


powstaliby chyba z grobów ł urzą: 
dzili pochód demonstracyjny! 

— Niema kto! Ususzonych faraos 
nów sprzedają po pięć złotych sztu: 
ka co krok. W piramidach zostały 


iośdidgczenia Arenitedesa 


Blask ze 128 luster topi talerze srebrne 


W r. 212 przed Narodzeniem 
Chrystusa, rzymianie prowadzil: 
wo nę z Śycyłią i oblegali twier- 
dzę jej Syrakuzy. Mah m 
twierdza napewno uległaby w 
szybkim czasie przeważającym 
wojskom rzymskim, gdyby nie 
pewien wybieg uczonego grec- 
kiego, Archimedesa. 

Oto za pomocą luster Archi- 


medes zapalił flotę rzymską, 
przesyłając na nią wzmożone 
przez szkła luster promienie 


słońca. i w ciągu bardzo krót- 
kiego czasu z ckrętów tych zo- 
stał tylko popiół. Oczywiście, 
syrakuzanie „zostali dzięki temu 
panami położenia. 

Przez długi czas nie podda- 
wano tego opiu w wątpliwość; 
ale: potem przestano weń wie- 
rzyć, jak zresztą j w wiele in 


nych tajemnic i odkryć starożyt- 
ności. Tak bvło aż do końca ilie- 


mal w. XVIII. 


Ale w tym właśnie wieku u- 
czony francuski Buffon, przy 
pomocy 128 luster zapalił wo- 
bec licznych Świadków pień 
sosny, odległej o 150 stóp; pro- 
ces zapalenia nastąpił bardzo 
szybko i ogień pochłonął wszy- 
stko na 8 stóp w promieniu. 


Powiększywszy liczbę zwier- 
ciadeł Buffon osiągnął ten sam 
cel w odległości 210 stóp: zwier- 
ciadła te wytwarzały tyle ciepła, 
że tepniały srebrne talerze już w 
odległości 45 stóp. 


Po tych doświadczeniach Buf- 
fona wiara w czyn syrakuzański 
Archimedesa musiała u wszyst- 
kich odżyć nanowo. 


— Postanowił pan obedrzęć ten 
biedny Egipt z uroku iłe się da. Jak» 
żeto? Więc niema tam nic do pos 
chwalenia? 

= A! Masami. Taksówki nigdzie 
nie są tak tanie i dobre. Na przyję: 
ciu u króla Egiptu zjadlem znakom » 
te śniadanie. A. sleeping od Alek- 
sandrji do Assouanu jest poprostu 
pierwsza klasa. 

— Hm! To mamy i w Europie! Z 
pustynią łączymy rzeczy raczej egzo» 
tyczne. Zakwefione kobiety. Dzikie 
zwierzęta. Nadzwyczajne  zdarze: 
nia... ; 

— Egzotyczne? Złudzenie. Kobie: 
ty zakwefione są, to prawda. Ale le: 
piej tego kweiu nie uchyla:, bo — p. 
Goetel chrząka — mniejsza zresztą 
z tem! Dość, że lepiej. A dzikich 
zwierząt, poza turystami, przyznam 
się, że nie spotykalem! 

— Ant żadnej przygody... 
niet Więc weźmy to śniadanie 
egipskiego króla! 

— Nie byc u tego czy innego krós 
la, to wysoce krępujące. Taki król 
wypełnia wszełkie luki w zaszczy» 
tach, jakie jeszcze posiada podróże 
nik. Honoruje go. mianuje ambasa» 
dorem Wysp Zielonej Papugi. prze» 
pasuje wstegą z włosia świętego kros 
kodyla, nagradza orderem, kilkoma 
żonami i skrzynią drogich kamieni, 
które giną na ostatniej granicy cels 
nej. Bez króla podróż stała się nies 
kompletną, Wróciłem i po wszyst» 
kiem! Jak pospłacam zaliczki, pojas 
dg drugi raz. Dziś podróżować może 
na tylko na dlugil... 

— Więc jednak pojedzie pan! I 
gdzież tu prawda?... 

— Pojadę! Tylko mówić o Fgipcie 
— to trudno! Ba! Po Egipcie nawet 
chodzie trzeba na szczudłach. żeby 
nie potrącać o coś  dostojnieshistoś 
rycznego. co się natychmiast obrazi 
i zasyczy na delikwenta tysiącem 
fachowych żądcł nauki, sztuki 
archcologji! Stąd chętnie patrzę, a 
niechętnie mówię o tem, com widział. 
I zresztą na cmentarzach nic mówi 
się głośno! Cały Egipt — to właści» 
wie wielka, szklana trumna, przykus 
ta niebem, w której spoczywa histo= 
rja pięciu — hm! r czyż tylko pięciu 
tysięcy lat? 


Fatal» 
u 


czy 
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; Podróżnczej 


udnia r. b. 


— Ale sobotni program Akademii 
w Filkarmonji zapas 
wiada pana w liczbie pięciu naszych, 
sławnych podróżników:  Ossendowa 
skiego, O:lińskiego,  Fularskiego i 
Lepeckiego. Jest nawet tytuł: Oasis 
Kharga! 

— Owszem! Polski Touring Klub 
jest instytucją tak potrzebną, Że nua 
simy jego występy w miarę sił popież 
rać. Nawet ja się do tego poczue 
wam!  Pozatem nazwiska moich 
współmuwców są pierwszej miary, 


r 


S WIECIE 


Jakle powietrze jest 
nzjzdrowsze 


Najzrdowszem dla naszych płuc jest 
powietrze morskie. badania wykazas 
ły bowiem, że powietrze morskie za: 
wiera w jednym metrze sześciennym 
tylko 4 bakterie chorobotwórcze. 
Jymtzasem powietrze leśne zawiera 
baktecji tych 8, a powietrze górskie 
nawzc 40! 

Oczywiście, powietrze, którym, nies 
stety, oddychamy ustawiczne w Żya 
ciu normalnem, zawiera setki tysięa 
cy, a nieraz nawet i miljony takich 
bakterji. Tak np. stwierdzono, że poe 
wietrze w muzcach po wyjściu zw es 
dzających zawiera w metrze  sześs 
ciennym 1.225.0.0 bakterji; powietrze 
na szosie o wielkim ruchu samocho» 
dów = 3 do 5 miljonow bakter} w 
metrze, na bardzo, ruchliwych ulia 
cach, w niedzielę zwłaszcza, 460 tya 
sięcy bakterji. 


" 


wPROSZKU 
KICZEM NIEZASTĄPIONE PRZY MYCIN CEZ 0 


Tow. Axe. Fr. KARZIŃSŃI w warszawie 
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Jah zrobiłem kariere? 


Nie zrażać się przeciwnościami 
Żyjąc za 26 groszy dziennie i wytrwale pracując 
Z Krojczego bieliźnianego właścicielem dużej fabryki 
trykotaży, domu i trzech sklepów w Warszawie 
„ABC“ z p. Janem Matuszewskim 


Wywiad 


Jako piętnastoletni chłopiec 

uciekłem z domu i 

wyjechałem do Niemiec, 

Tam pracowaiem jako prakty- 
kant w fabryce wyrobów che- 
micznych przez trzy lata, po- 
czem jako csiemnastoletni mło- 
dzieniec wróciłem do Warsza- 
wy. 

Zacząłem praktykę w 

zawodzie kupieckim 
w łabryce krawatów A, Pie- 
karskiego i w firmie bieliźnianej 
Bobrowski — Urbański. 

Gdy gaża moja, jako kroj- 

czego doszła do sumy 
60 rubli miesięcznie — 

ojciec mój zrezygnował zupeł- 
nie z opieki nademną i nakazał 
mi żyć samodzielnie. 
mając 60 rubli w kieszeni wy- 
nająłem mały pokoik na dru- 
giem piętrze przy ulicy Sega- 

torskiej 30 
i tam założyłem pracownię, 
Kraiałem płótno, dawałem je 
do szycia i sam bieliznę sprze- 
dawałem. 
Jadałem dwa razy dziennie, 
przyczem Śniadanie kosztowało 
mnie 10 groszy, obiad (mleko i 

chleb) 16 groszy. 

Ciężko pracowałem i oszczę- 
dzałem — trwało to 

sześć lat. 

Drugi okres w mem życiu 
zaczął się w roku 1907. Lizzy- 
łem wówczas lat 27. W tym 
czasie lirma Brochocki i S-ka 
zaproponowała mi wejście do 
spółki, Zgodziłem się, wniosłem 

p. B. 800 rubli 
i pracowałem w spółce trzy la- 
ta, P. Brochocki po trzech la- 
tach ,to jest pa wygaśnięciu Ue 
mowy odsprzedał mi swoją po- 
łowę. Z tą chwilą stałem się 
pierwszy raz w życiu właścicie- 
lem skłepu. 

Interes z miejsca ruszył nad- 
zwyczajnie, Pracownia przy 
sklepie okazała się niewystar- 
czającą, kupiłem więc nowy lo- 
kal na Pradze i tam zaiożyłem 

małą łabryczkę bielizny. 
Wytwory sprzedawałem detali- 


rw 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


cznie. Nadmiar produkcji nasu- 
nął mi myśl odsprzedaży hurto- 
węj. Zakontraktowałem kilka, 
potem kilkanaście innych ma- 
gazynów na sprzedaż hurtową 
i tem samem interes rozwijałem 
coraz więcej. 

W roku 1910 przeniosłem fa- 
brykę z Pragi na ulicę Orla, 
gdzie zaangażowałem już 20 o- 
sób, Zyskiwałem coraz szer- 
szą klijentelę i to pchnęło mnie 
do otworzenia drugiego sklepu 
przy ulicy 

Marszałkowskiej 154, 
Znowu upłynęło sześć lat pra- 
cy, której wynik był tak kolo- 
salny, że już w roku 
1917 nabyłem dom na Nowym 
Świecie pod numerem 40, w 
którym to domu otworzylem 

trzeci sklep. 
Powodzenie moje  przypisuję 


tylko temu, że przez szesnaście 
łat mojej pracy prawie cedzien- 
nie obmyślałem nowe plany 
rozwoju interesu. Jako prakty- 
kant w fabryce krawatów zo- 
rjentowałem się, że tylko wte- 
dy zarobki są dużej 
gdy się artykuł samemu wyra- 
bia, a potem sprzeda'e się go 
hurtem, bez pośredników, 
Ta myśl była podstawą do o- 
tworzenia fabryki. Przez kilka- 
naście więc lat 
towar sam rozwoziłem, 
a pracy nigdy nie 

zrażałem się trudnościami — 
gdy się spotkalem z odmową 
kupna mych wyrobów, lub zgo- 
ła ze złem obejściem, nic .sobie 
z tego nie robiłem i odważnie 
po pewnym czasie zaglądałem 
do danego klijenta poraz drugi 


i trzeci, — Rezultat był zawsze , 


dobry. 


Wojsko żąda matury 


Str. 5s=E 


— Sześć klas to zamało 


gino rozporządzenie 
6 cenzusie WOJSKOWYM 


Specjalizacja poszczególnych 
gałęzi nowoczesnej wiedzy woj- 
skowej osiągnę!'a dziś już tak 
wysoki poziom, że władze woj- 
skowe zmuszone były do wpro- 
wadzenia 

pełnych uzupełnień w t, zw. 

instrukcji wyszkolenia. 

Dotyczy to w pierwszym rzę- 
dzie 
szeregowych z wykształceniem 


6-ciu klas 
szkoły Średniej, praktyka bo- 
wiem wykazała. iż zakres po- 


siadanych przez nich wiadomo- 
ści ogólnokształcących jest nec- 
wystarczający do przesłuchania 


kursu w szkołach podchorążych 
rezerwy, zwłaszcza 

broni specjalnych 
jak artvlerja, wojska techniczne 
i lotnictwa. 

W związku z takita stanem 
rzeczy wszyscy szeregówi z Cep 
zusem 6-ciu klas szkoły średniej 
z reguły — jak się „ABC” do- 


wiaduje — 
keda osecnie kierowani tylko do 
szkół podchorążych rezerwy 


piechoty, przyczem nie będą ont 

korzystać z przywileju służby 
skróconej, 

a mianowanie ich podporuczni- 

kami rezerwy będzie przewidzia- 

ne tylko na wypadek wojny. - 


Z TEATRÓW 


„ZŁOTY KOGUCIE, 
M. Rimskiegz-Kors_Kkowa 
Bardzo dobrze 


opera 
swój repertuar „Zlotym koguci- 
kiem”, Jest to ostatnia (1907 r.) 
i bezsprzecznie najlepsza opera 
Rimskiego - Korsakowa, 

Za libretto służy piękna baj- 
ika liryczna Puszkina o królu, 


się stało, że | 


Żyć za 150 za 150 oiik i miesięcznie bardzo ciężko 
Spełnić obowiązek społeczny trzeba 


nędza I głód w szeregich polic 


To groźne niebezpieczeństwo dla Państwa 


Komendant Główny Policji 
Państwowej ppłk. Maleszewski, 
przemówiwszy poraz pierwszy 
do swych podkomendnych na- 
zwał ich „żołnierzami policji" 
których, jak żołnierzy, strzegą- 
cych granic Rzeczypospolitej, 
poprowadzić obiecał pod ha- 
slem: „Honor i Ojczyzna”... 


Piękne słowa. na które poli- 
cja nasza od pierwszych chwil 
swego powstania dostatecznie 
sobie zasłużyła. Słowa tem pię- 
kniejsze, że ppłk. Maleszewski, 
nie zawahał się powiedzieć, że 


policjant nasz te same usługi 
oddaje krajowi, co zołnierz... 


I właśnie dlatego i my nie 


41) 


wahamy się dzisiaj zabrać głos razić, jak może szeregowiec vir Dodona stworzył 


w tej sprawie. 

Jesteśmy świadkami 
bezprzykładnej nędzy 
wśród szeregów policji: poiskiej; 
nędza ta, której tyle lat stawia 
policja czoło, objęł a tak szeregi 
jej olicerów, jak i szeregowych. 
Pan Komendant Główny P. 
P. odezwał się do policjantów 
„żołnierze policji"! Nie watpi- 
my, że, używając tych słów, 
ppłk. Maleszewski miał na my- 
śli również rozciągnięcie na 
szeregi policji tych samych vu- 
prawnień, ulg, słowem uposa- 
żienia — z jakiego korzysta 

wojsko. 
i Dalibóg, trudno sobie wyob- 


policji wyżyć z coś 
około 150 zł. miesięcznie, 


Nie trzeba tu żadnych wyli- 
częń, cyłr.. Sprawa poprawy 
bezpieczeństwa kraju, sprawa 
zwykiej sprawiedliwości, ps- 
wisdzmys sprowadza się do jak- 
najrychlej szej poprawy bytu 
policji polskiej, 


a ZŁOTE 


warszawska uzupeinila | 


ozera w 3ch aktach 


w o perze warszawskiej 


| który zapomniał o swej obiet- 
nicy, danej czarown'kowi na 
i progu szczęścia. Niewdzięczny 
monarcha ginie „z reki" złote- 
go kogucika — swego dobro- 
czyńcy. 

Muzyka „Ziotego kogucika", 
znana nam dobrze z koncertów 


t| w Filharmonii, w połączeniu z 


dekoracjami i kostjumami sta- 
nowi całość przepiękną. Tak 
samo jak i libretto, muzyka jest 
pomyślana śmiało i stylizowana 
bez zarzutu. Dziwnie lekko łą 
czy się w tej onerze barbarzyń= 
stwo środowiska, w którem to- 
czy się akcja, z Íinezją i niesły« 
chanie bogatą wyobraźnią kome 
pozytorąa. 


Na czoło zesnołu wysunął słę 
Michaiowski, który w ral 


postać 
dobrze pornyślaną, pełną jo- 
wialnego humoru., P. Czapska, 
cokolwiek sztywna w aksie 


drugim, w trzecim rozśpiewała 
się i była przedmiotem gorą- 
cych owacji. 
Prowadził operę p. Fitelber$ 
w sposób bardzo kulturalny. 
ik. 


MEDALE 


j ASRYKA WYROEÓW PLATEROWANYCH 


; e rk NA „GWIAZDKĘ* 


TANIĄ SPRZEDAZ 


Przyjmuje wszelkis odnowienia 


ul. Rymarsia M 


803 


8, teieron 134-03. 


Karnicki patrzył w oczy prokuratora, jakby nie 


sam na sam w pokoju. 


Nagle garbus podwinał notę 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


Rozmyślania prekuratcra przerwało ostre puka- 
nie do drzwi. Wszedł konwój policyjny, raportując 
dostawienie z więzienia śledczego Ludwika Karni- 
ckiego. Prokurator połecił bezzwłocznie wprowadzić 
oskarżonego do swego gabinetu. Oskarżony wszedł 
chwiejnym i niesmiałym krokiem. Nieogolony, w wy- 
gniecionem palcie i brudnym kołnierzyku, różnił się 
wyglądem znaczne od tego młodego, zdolnego litera- 
ta, któremu publiczność dziękowała huraganem okla- 
sków i długim deszczem kwiatów za lalent i pracę. 

Prokurator patrzył w twarz młodego człowieka 
i szczery żal i współczucie malowały się w jego 
oczach. Wskazał oskarżonemu krzesło tuż obok swe- 
go biurka. Karnicki zbliżył się niesmiało i usiadł na 
krawędzi. Zabielski wyciąśnał z regału akta, chwilę je 
wertował, jakby chciał pokryć zmieszanie, Wkrótce 
opanował się i spokojnym głosem spytał: 

— Imię i nazwisko pana? 

— Ludwik Karnicki, — szepnął oskarżony tak 
cicho, że słowa zaledwie dochodziły do uszu pytają- 
cego. 

— Prokuratura oskarża pana o zbrodnię morder- 
stwa. Popetnił ją pan dnia 10 lipca, roku zesziego 
w hotelu Mincerowej, zabijając uderzeniami tępeyvo 
narzędzia, mcżliwe młotka, paddanego rosyjskiego 
Pawła Michałowicza Gaikina. Czy przyznaje się pan 
do zbrodni? 


rozumiał jego słów, tylko palcami wykonywał jakieś 
bezmyślne ruchy, skubał rękaw palta. Prokurator po- 
wtórzył treść oskarżenia. Twarz oskarżonego zaczęła 
się ożywiać i szepnął tak cicho, że znów ledwie moż- 
na było go zrozumieć: 

— Ja nie zamordowałem Gałkina... 

— W takim razie może pan wytłómaczy, co pan 
robił w jego mieszkaniu na kilka minut przed mor- 
derstwem, 

— Żadnego Gałkina nie znam, nigdy nie byłem 
w jego mieszkaniu, 

Panie Karnicki, — upomniał prokurator — ja- 
ko obwinionemu o zbrodnie wolno panu nawet kłamać, 
ale nie sądzę, aby takie kłamstwo wpłynęło dodatnio 
na przebieg śledztwa ì na pańską sytuację. Jeśli 
w obronie swojej musi się pan uciekać do kłamstwa. to 
niech pan przynajmniej nie przeczy faktom, które 
każdej chwili mogą być udowodnione. A teraz powla- 


i 


rzam pyłanie: — Czy był pan w mieszkaniu Gaikina 
na kilka minut przed ujawnieniem zbrodni? 
— Byłem. 


— A teraz może zechce mi pan wylłómaczyć, co 
pan tam robii? 

— Gałkin prosił mnie poprzedniego dnia, bym 
go odwiedził, był chory, Przyszedłem o oznaczonej 
godzinie, zdaje się o jedenastej przed poludniem 
i kiłkakrotnie zapukałem do drzwi, gdy nikt nie od- 
powiedział, nacisnąłem klamkę i wszedłem do pokoju. 
Zamarłem z przerażenia... Zobaczyłem coś, co mi zmro- 
ziło krew w żyłach. Na środku pokoju leżał potworny 
garbus, zlany obłięie krwią. Szklannemi oczyma pa- 
trzył na mnie, od czasu do czasu przymvkał i otwierał 
powieki i jakby naiężał wzrok, aby lepiej mi się 
przypatrzeć. Cołnąłem się w tył z przerażeniem, vde- 
rzyłem plecami w zamknięte drzwi, Zostałem z nim 


pod siebie, a potem szybko ją wyprężył iw ien spo” 
sób zbliżył się do mnie, jakby chciał mnie chjąć za no- 
gi. Chcialem krzyknąć, ale strach cdbierał mi oddech, 
Gdy odzyskatem świadomość, otworzyłem drzwi I wy* 
biegłem jak oszalały ze strachu na ulicę... 


— Dlaczego nie uwiadomił pan policji o swojem 
odkryciu? 

— W pierwszej chwili byłem tak przerażony, że 
niebardzo zdawałem sobie sprawę z tego, co czynię, 
biegłem bezmyślnie wzdłuż ulic, aż ccknąlem się na 
Starem Mieście. Gdy wróciła mi przytomność į uświa- 
domiłem sobie każdy szczegół strasznej sceny, dcsze= 
dłem do przekonania, że w “chwi li, gdy przekroczyłem 
próg pekojn, Gałkin już nie żył, a ruch jaki wyk cnal 
był tylko skurczem pośmiertnym. Z pewnością upł?yne- 
ła godzina, zanim zdoła!em w sobie wyrcbić spokoj- 
ny sąd o wypadku, Gdy wybiegiem z pckoju spostrze= 
głem, że do mieszkania zamordcwaneśo zmierza jakiś 
robetnik, czy stróż, bylem więc przekonany, że on 
zckaczył już zbrodnię i uwiadomii pelicię. Hotel Min- 
cerowej nie cieszył się zbył dobrą opinią, balem się 
przyznać do swej by!neści w tym lekału, cel kowiem 
mego przybyc a mósł być fałalnia tłówaczany, Gdy- 
bym zaś był pierwszym. który odkrył zbrednię. wmie- 
szanoby niewatpliwie moje nazwisko do sprawy, a te- 
go chciałem uniknaś,.. 

— Zrozumię pen jednak, że takie milczenie po 
wypadku jest poważnym erśumentem oskarżenia, 

Karnicki nie cedpowiedział, opuścił głowę na pier- 
si, jakby przyznawai niedorzeczneść swego posiępo- 
wania. 

— A mcże zechce mi pan cpowiedzieć, co łączy” 
ło pana z Galkinem? 

(D. c. n.) 


EAINO 


PROGRAM KIN 


na czwartek, dn. 16 b. m. 
ŚRÓDMIEŚCIE. 


|= MMA MME | u cm 


„APOLLO" (Marszałkowska 108), 


„lancerka z Monmartru" 


rze krwi“ z Eleonorą Boardman. 
COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„Sultanka milosci , cgzotyczny film 
w kolorach. 
CORSO (Wierzbowa 7. tel. 238-32): 
„Denen kobiet", dramat z  udz. 
Gretv "Nicssen i Normana Kerrv. 
FILHARMONJA Jasna nr. 5, 
Film z podróży prot. 
skiego do Afryki. 
KOMEDIA (Jasna 3), 
„Płoche kobietki” z Barbarą 
Marr i Ramonem Nowarro. 
MUZA (Mokotcwska 73, tel. 66-26) 
„Czarny orzeł“ z Rudolfem Valen: 
tino. 
NOWOŚCI (ul Bielańska), 
„Przygoda w 
sensac. film z Harry Peelem. 2 serje. 
PALACE (Chmielna 9, tel 51-14): 
„Tredowała”, dramat w-g powieści 
Heleny Mniszek. W rolach gtównych 
J Smosarska i B. Mierzejewski. 
PAN (Nowy Świat 40. tel 237-40) 
Film ten sam, co w kinie „Corso”. 
SPLENDID [Galerja Luksembur- 
ga. ul Senatorska, tel. 203-54): 


„Urwis*, pogodny film z urocz 
Collen Moore. É 
STYLOWY ‘Marszałkowska 112, 


„Jedynaczka króla miedzi“, tragis 
komedja. W roli gł. Norma Shearer, 
= ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 
tel. 239-06). 

" „Buster—-bokserem", wesoła kome: 
dja z Buster Keatonem. 


WODEWIL (Nowy Świat 43. tel. 
301-00!: 
„Wiedeń, miasto muich marzeń", 


W rolach gł Harry Liedtke, Lilian 
Harvay i Mary Kid 
URANJA (Krak. Przedm. 66). 
„Tomekz:gałganiarz” z Jackie Coo: 
ganem w»roli glównej. 


PLAC ZBAWICIELA 


SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69) 
„Targowisko życia”, dramat z Bile 


lie Dove. 
„TOMBOLA” (Marszałkowska 34). 
„Złodziej z Bagdadu“ bajka 
wschodnia z Douglasem Fairbanks. 
WOLA. 


IRA (Wolska 3, tel. 135-04): 
„Drugi grzech śmiertelny" z Rudol: 
fem Valentino i Alice Terry. 


CHŁODN A—ŻELAZNA., 
BAJKA (Żelazna 61). 


„Sodoma i Gomora“, dramat. 

LUX (Elektoralna 21). 

„Przekleństwo miljonów", 
z Miltonem Sills oraz komedja z Ha: 
roldem Lloydem. 

KOMETA (Chłodna 49), 

„Pożar serc" z Jacques 
Nad pr. występy artystów. 

POLONIA (Żelazna 31). 
= „Książę krwi”, piękny film z Ru: 
dolfem Valentino. Nad program wys 
«stw artystów, 


PRAGA. 


„LOTOS” (Zygmuntowska 10). 
„Księżniczka i błazen* z Huguette 
Duflos, oraz występy artystów z H. 
Domańskim na czele. 
„ERA” (Inżynierska 4). 
„Czerwony blazen“, 
sensacyjny w 10 aktach. 


PLAC KRASIŃSKICH. 


U 


FORUM (Nowiniarska 14). 

„Król zbójców”, sensacyjny dras 
mat z Jackiem Foxie, oraz kamedja 
z Ridolinim. 


OCHOTA. 


„OAZA* (Grójecka 56). 

Dwa dramaty: „Klub podziemny“ 
z Sidney Webster, oraz „Kobiela na 
łańcuchu”. 


Catelain. 


polski film 


z Bars 
bara la Marr oraz „Miłość w purpue 


dramat | 


16.12 A BC 1926 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 


RADJO 
PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na piąłek, dn. 17 b. m. 
Warszawa (długość fali 400 metrów). 


Godz. 15.00 — 15.15 — Komunikat 
gospodarczy; godz. 1645 — 17.00 — 
Xomunikat harcerski; godz. 17.00— 
17.25 — Program dla dzieci; godz. 
17.30 — 18.55 — Koncert popołudnio: 
wy. Wykonawcy: Stctanja Millerowa 
(śpiew), Lidja Kmitowa (skrzypce); 


Ossendow: | godz. 19.00 — 19.25 — Pogawędka z 


działu „Wśród książek“ wygl. prof, 
henryk Mościcki; godz 19.30—-19.45 


la|—Komunikat rolniczy; godz. 19.45— 


1055 — Rozmaitości; godz. 20.05 — 
Transmisja koncertu z Filharmonji 
Warszawskiej. Sygnał czasu. Komu: 
nikhaty prasowc. 


nocnym ekspresie", RADIO ZAGRANICĄ. 


na czwartek, dn. 16 b. m. 


Berlin. 483.9 m. =— godz. 16.30 — 
Muzyka lekka; godz. 21 — Koncert 
orkicst:v dętej; godz. 22.30 — Muzya 
ka taneczna. 


mruksela, 508.5 m. — godz. 18 — 
Program dla dzieci; godz. 21,30 — 
Koncert, poświęcony twórczości 
Saint:Sacnsa; w programie m. in. 


koncert skrzypcowy; godz. 23 — 
Muzyka taneczna. 
Londvn, 361,4 m. — godz. 16 — 


Muzyka dzwonów Westminsterskich; 
godz, 17 — Muzyka taneczna; godzi: 
na 19.50 — Transmisja z katedry 
Kenterbury; „Requiem“ Brahmsa; 
godz. 21 — Transmisja z „Albert: 
Halle": koncert, poświęcony twór: 
czości Wagnera, w programie wyjąte 
ki z orer: „Rienzi“, „Holender tu: 
lacz“, „Iristan i Izolda“, +. Zmierzch 
bogów“; godz. 23.30 — Jazzband z 
hotelu „Savoy“. 


Wizdeń, 517.2 m, — 16.15 — Muz 
zyka lekka; godz. 2105 — Wieczór 
muzvki kan.cralnej, w programie us 
twory Beethovena: sonata wioloncze= 
lowa A-dur, sonata fortepianowa cis: 
moll i kwartet smyczkowy op. 18. 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


JAZZ-BAND Z ZIEMIAŃSKIEJ 
PRZEZ RADIO 


Radjostacja Warszawska wprowa- 
dziła od wczoraj codzienne nadawanie 
muzyki tanecznej, Mikrofon radjosta- 
cji warszawskiej został zainstalowany 
w kawiarni Ziemiańskiej, gdzie wie- 
czorami koncertuje znany zespół Gol- 
da i Petersburskiego. 

Od wczoraj, codzień po koncercie 
od godz, 10 wieczorem do godz. 11.30 
nadawany bedzie „iazz“ w wykonaniu 
tego świetnego zespołu. 


FILM 


DANIŁOWSKI NA EKRANIE. 


Spółka K neniatograficzna „Kolos“ 
nahyla od Gustawa  Danilowskiego 
prawo  sfilmowania dwóch nowel 
„Ostatnie dzielo“ i „Pociąg“ pod na» 
danym przez autora dla tilmu tytus 
łem „Bunt krwi i żelaza”, Scenar» 
jusz ułożył i reżyseruje p. Leon Try» 
stan. Do odtworzenia roli głównej 
została zaangażowana p. Halina Łas 
będzka, 


WYSTAWY 


WYSTAWA W KAMIENICY 
BARYCZKÓW. 


W związku z mającą nastąpić reor» 
ganizacją wewnętrznych prac Towas 
rzystwa Opieki nad Zahytkami Prze» 
szłości ostateczny termin zamknięs 
cia urządzonej w Kamienicy Barycze 
ków (Rynek Starego Miasta 32) wiel: 
kiej wystawy „Wschód w Polsce" zo» 
stal przesunięty na koniec grudnia w 
połączeniu z ogłoszonym na dzień 28 
grudnia r, b. terminem Walnego 
Zgromadzenia Członków Towarzy: 
stwa. 


Ostatnie te dni do świąt i przez 


święta Bożego Narodzenia przyczy: 
nią się niewątpliwie 


do wzmożenia 


frekwencji zwiedzającej tę piękną 
wystawę wschodnią publiczności, po 
jej bowiem zamknięciu Kamienica 
Baryczków przez czas dłuższy będzie 
dla zwiedzania zamkniętą. 


*ADJO 


| 


CO USŁYSZEĆ? 


SPORT 


HIPPIKA 


POWRÓT KAWALERZYSTÓW 
POLSKICH Z AMERYKI. 


Trzej nasi reprezentanci na Kon: 
kursach hipicznych w Nowym Yor: 
ku, mjr. Toczek, rtm. Królikiewicz i 
por. Szosland. przybyli już w dros 
dze powrotnej do kraju, do Cher: 
bourga. Ponieważ jednak nie przybę: 
dą oniędo Warszawy jednocześnie, 
wszelkic uroczystości, związane Z 
ich przyjazdem, zostaną przełożone 
na styczeń. 


TURYSTYKA 
WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO 


W okresie Świąt 
dzenia Towarzystwo Krajoznawcze 
organizuje doroczną * czterodniową 
wycieczkę do Zakopanego. 


WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY 


Lenglen, która, jak wiadomo, pod: 
pisała z managerem Pylc'm kontrakt 
roczny, ma zamiar po zakończeniu 
tournee po Stanach Zjednoczonych 
i po powrocie do Francji otworzyć 
w jednej z większych miejscowości 
kąpielowych Francji szkolę tennisa; 
będzic ona miała z całą pewnością 
duże powodzenie, tembardzicj, że 
wraz z Lenglen ma współpracować 
również miss Browne oraz Richards. 


Bożego Naros 


Wycieczki czołowych drużyn pil- 
karskich Europy do Stanów Zjedno- 
czonych przynoszą im coprawda po- 
każne dochody w gotówce, ostatecznie 
kończą się dla nich oplakanie, Tak, 
jak i wiedeński Hakoah posiada swą 
pierwszą drużynę... w klubach amery- 
kańskich, los ten nie minie i praskiej 
Sparty. Trzech jej graczy, Horels, 
Carvan i Steiner, już się wybiera z 
powrotem za ocean, a wyjazd dal- 
szych też zdaje się być tylko kwestją 
czasu i odpowiedniej sumy dolarów. 
A może zechcą jeszcze pojechać wrnz 
z macierzystym klubem do Ameryki 
południowej, państwa której zapropo- 
nowały Sparcie rozegranie kilkunastu 
spotkań w roku przyszłym, 


LOTNICTWO 


INSTYTUT AEFRODYNAMICZNY. 

W najbliższych tygodniach zostanie 
odadny do użytku budowany już od 
roku zgórą Instytut Aerodynamiczny. 
Będzie on mia! olbrzymie znaczenie 
dla rozwoju naszego lotnictwa, gdyż 
bez niego uniemożliwiona była samo» 
dzielna praca nad aerodynamiką, pros 
wadzenie ścisłych pomiarów. prób 
nad nowemi wynalazkami lotniczemi 
ia ch 

Twórcą Instytutu Aerodvnamiczne* 
go jest, jak wiadomo, profesor Polis 
techniki Warszawskiej C. W'toszyń: 
ski, wykonawcą zaś — L, O. O. P, 


ROZWÓJ ŻEGLUGI POWIETRZ: 
NEJ W JAPONII. 


W budżecie japońskim na rok 1927 
— 1928 wstawiono pozycję 20 miljos 
nów jen na rozbudowę komunikacji 
powietrznej. Przewidywane jest uru» 
chomienie trzech nowych linij: Z Toe 
kjo do Dayrem (2.000 klin.), Ossaka 
— (Changhav (1.700 kim.) Tokjo — 
Sapporo. 8.500.000 jen ma być uży» 
te na zorganizowanie nocnego ruchu 


Aaaa „AEC 


WIADOMOŚCI TEATRALNE 


NOWA KOMEDJA WŁODZIMIE: 
RZA PERZYŃSKIEGO. 


Po siedmiu latach od napisania 
swej świetnej „Polityki“ daje W. 
Perzyński teatrowi polskiemu nowe 
dzieło sceniczne, oczekiwane, ze 
względu na osobe autora, ze zruzus 
miałem zacickawieniem. Jest nim 
4caktowa komedja p. t. „Uśmiech ło: 
su”, która w tym tygodniu ukaże się 
na scenie teatru Narodnego. 

Tematem i jego ujęciem zbliżona 
do ostatnich powieściowych utwos 
rów Perzyńskiego, skupia się komeż 
dia około mocno narysowanej postas 
ci powojennego inteligenta, którego 
ostateczna nędza stawia wobec cięże 
kiej próby sumienia okupiomej chwi: 
lowvm odpoczynkiem w dobrobycie. 
Tragikomiczna walka wewnetrzna i 


wyzwolenie z pęt kompromisu ety 
cznego jest wątkiem utworu. 

_ Główną postać odtwarza p. Jaracz, 
który dawno już nie miał roli tak 
bardzo przystajacej do warunków 
swego talentu. Obok niego świetnie 


przez autora postawione figury ods 
twarzają pp. Jaroszewska, Majdrowis 
zo Ordon-Sosnowska, Frenkiel 


ski, Reżyseruje T. Trzciński, 


Myszkiewicz. Skarzyński i Solar: | Tomaszewski, Starzyński, 
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PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH | 


na czwartek, dn. 16 b. m. 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś melodyjna opera Puocini'ego 
„Dziewczyna Zachodu” w doskona: 
łej obsadzie z Wermińska i Sowils 
skim na czele, Przedstawienie uzus 
pełnią „Sceny taneczne cow:boy'ów". 

W najbliższym czasie premiera 
„Monny Lisy”, pięknej opery nie: 
mieckiego kompozytora Schillingsu. 


NARODOWY (Plac Teatralny). 


Gra dziś ostatni raz ko: 
medję Wroczyńskiego „W miłosnym 
labiryncie" w świetnem wykonaniu 
pp. Gromnickiej, Pancewiczowej. Bry 
dzińskiego, Leszozyńskicgo. 

W piątek premiera komedji Wło: 
dzimicrza Perzyńskiego „Uśmiech lo" 
su“, W ostatnim swym utworze Sce* 
nicznym autor „Lekkomyślnej sio» 
stry* wchodzi na teren powojennej 
aktualności obyczajowej, dobvwając 
z niej akcję niezwykłą, a mimo to 
bardzo prawdopodobną. Komedja wy< 
kazuje w najwyższym stopniu wszys 
stkie właściwe Perzyńskiemu zalety 
djalogu i świetnego dowcipu. 

Główna rolę kreuje p. Jaracz w o» 
toczeniu pp. Jaroszewskiej, Maidros 
wiczówny, Ordon:Sosnowskiej. Frenz; 
kla Tadeusza, Myvszkiewicza, Skarzyń: 
skiego i Solarskiego, Nowe dekoracje 
W. Drabika przedstawiają w akcie 
pierwszym typową podwórzową ka: 
wiarenkę warszawska, w akcie II 
modny zbytkowny dancing. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś, w czwartek 1 dni nastepnyc 
atrakcyjna „Tajemnica powodzenia 
w świetnej interpretacji całego Ze: 
spolu z kapitalnym Zelwerowiczem I 
Różyckim na czele. 

W” próbach. pod reżyserją dvr, Cha: 
berskiego, najnowsza komedia M, Fis 
jałkowskiego „„tlbatros” z M. Fren: 
klem. T.eszczyńskim. Zelwerowiczem 
na czele, 


j 


POLSKI (ulica Obożna). 


Codziennie wspaniale wyst. ny 
„Car Paweł I". Świetność i harwność 
veneralskich mundurów | _ strojów 
dam dworu cesarza, przepych sal pa: 
tacu Michajłowskiego, parada świet« 
nie wyówiczonego wojska oraz doz 
skonała gra zespołu, składają się na 
imponującą całość. 

W sobotę o godz. 3 I pół po poł. 
premiera pieknej, fantastycznej bas 
śni scenicznej ()r:Ota p. t. „Zaczaro: 
wana księżniczka". 

Pani Marja _PrzybytkosPotocka 
rozpoczęła wczoraj szereg gościne 
nych wystenów w teatrze miejskim 
w Łodzi, gdzie ukazała się w swej 
znakomitej kreacji w „Madame Sans 
Gene". 


MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 


Przedstawienia sztuki „Nalpięk: 
niejsze oczy w świecie" dobiegają 
końca. Ta pełna poezji i sentymentu 
sztuka pozostanie na afiszu już tylko 
do przyszłej środv. 

Z powodu choroby artystów dvs 
rekcja zmuszona była przesunąć na 
czas późniejszy obie zapowiadane 
najbliższe premjery teatru Małego 
„Grób pod lukiem trvumfalnym" o 
raz „Człowiek z budki suflera", 

Natomiast w czwartek wejdzie na 
afisz wesoła komedia amerykańska 
„Najdroższa moja Pog“ przygoto: 
wywana specjalnie na wieczór sylwe: 
strowy, a która obecnie wystawiona 
bedzie już na święta Bożego Naros 
dzenia. 


ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 
(Nowy Świat 63). 


Codziennie niebywale wesoła, jed: 
na z najlepszvch komedji paryskiego 
repertuaru Verneuilla i Berra p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego maż". Weso» 
ła fabuła, przekomiczne sytuacje i 
koncertowa gra zespołu z Ćwiklińską 
i Grabowskim na czele, w otoczeniu 
Kościeszanki, Gelli,  Skoniecznego. 
Rolanda i innych nagradzana jest dłu« 
giemi oklaskami. 


ODRODZONY (Praga — Zyś- 
muntowska). 


Dziś i dni następnych pogodna, 
pełna humoru sztuka „łłajduczek" z 
tvtułos 


| QUI PRO QUO 


(Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska). 


Polityczno:satyryczna rewja „Karui 
zela" nie przestaje ściągać bardzo lis 
cznej publiczności, która bawi się dos 
skonale, Wykonawcy w osobach pp.: 
Ordonówny, Zimińskiej. Kalinówny, 
Jarosego, Dymszy, Minowicza, Krus 
kowskiego, i innych, zbierają żniwo 
oklasków. Huraganem oklasków obs 
darzeni są Nina i Feliks Parnellowie. 

Rewja ma zapewnione powodzenie 
na czas dłuższy. 


PERSKIE OKO (Marszałkow- 
ska Nr. 125). 


Dziś + jutro w dalszym ciągu rewia 
zimowa pod tytułem „Na calego", 
która nie przestaje być atrakcją o» 
becnego sezonu. Na czoło rewji wy* 
suwa się fenomenalnie tańczony tas 
niec amerykański „Black Bottom“. 
Całv zesnół zbiera obfite żniwo oklae 
sków. 


ELDORADO (Ulica Hoża 25). 

Drugi program w Eldorado p. t. 
„Dziele grzechu., meżczyzny” Zzdoe 
by} calkowicie premierową public» 
ność, która darzvła rzesistemi okla» 
skami doskonałych wykonawców. 

Codziennie 2 przedstawienia: o gos 
dzinie 7.15 i 9.15 wiecz. 


OLIMPJA (Marszałk. 114) 


Dziś i codziennie z olbrzymim pos 
wodzeniem grany wiciki program, p. t. 
„Loża masońska”, który gromadzi cos 
dziennie tłumy widzów, Humor i dows 
cip tekstu, strona dekoracyjnosko« 
stjumowa. a także świetne wykonanie 
całego zespołu. zasługuja w tym pros 
gramie na szczególne wyróżnienie. 


MIGNON (Marszałkowska 81b) 


Dziś i codziennie wesoła operetka 
K. Śtolza „Wiedeńskie dziewczynki” 
z udziałem najlepszych sił zespołu. 


Z ZACHĘTY. 
Otwarta największa wystawa dos 
roczna „Salon 1926 r.* — od 10:ej ras 
no do 6:€j wieczór. 


UWE JET" TETTYC PRZEW WNW 
MUZYKA 


Z FILHARMONJ. 


Niedzielny poranek wypełnią ue 
twory Wagnera. Solistami będą: ars 
tystka opery p. Halma Leska i kons 
sertniistrz Otksestzy bitharmonji p- 
Jan Dworakowski. 

W uiedzicle ns koncercie popołus 
dniowym pod dyrekcją p, Adama 
Dołżyckiego wvsonane będą niezna« 
ne u nas dzieła muzyczne: Sibelin 
sa Bikada na baryton solo z orkies 
w której partję wokalną odtwos 


strą, 
rzy świetny artysta szwedzki p. Als 
ted Niska, następnie dwa utwory 


M. Cent'nerszwera: Ballada „Wias 
trak” i „Kołysanka bretońska" (solo 
sopranowe odśpiewa p. Sabina Szyłe 
uaowna). Koncert uzupełni wiolone 
czelstka francuska p. Alvine, która 
odegra koncert Saint:Saensa. 


„MUSIC HALL". 


Teatr .„Komedja” przeszedł w ręs 
ce prof, M. Sobolewskiej i der. A. 
Sielskiego, którzy otwierają tam w 
początkach stycznia, rozpowszeche 
niony szeroko za granicą typ teatru 
„Music Hall. 


Przedstawienia odbywać się tam 
mają codziennie od godz. $sej wiecz., 
a programı sxladać się będzie z pro: 
dukcji muzycznych. wokalnych, plas 
stycznych i taneczrvch. obok oper 
jednoantowych lub fragmentów, nies 
granych u nas Oper; 


p. Tatarkiewiczówną w roli 
wej. Ponadto udział biorą pp. Oretti, 
Szurszewska, Wacławski (Zagłoba). 
Koziołkies 


wicz, Butrym. 


| 
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16.12 ABC 1926 


pew I NAJPRAKTYCZNIEJSZYM PODARKIEM 
/ | ŚWIĄTECZNYM JEST BEZSPRZECZNIE „MARY SIA" 
| MASZYNA DO PRANIA syst. T. PODOSKIEGO 


DO DOMOWEGO UŻYTKU 
PIERZE 40 KOSZUL NA 


Największy wytór podarków 


| | 


GODZINĘ 
Nie niszczy bielizny, nie wyma- 
ga siły tachowej — prać może 


każdy, daje V0%/, oszczędności 
siły roboczej mydła, opału i bie 
lizny, kosziue o 600/ taniej od 
renomowanych maszyn do pra- 
nia—labryk niemieckich. 
POKAZY E y od godz. 
12 do 13. 


Tow. Przem. Handi. SUKNIE 
MASZYW DO PRANIA 0 EPOCE w. 8 
SYSTEMU ' WI pAPETERJA BLUZKI 12 
ADEUSZA PODOSKIEGO PERFUMER. DŻEMPRY 26 
Spółka z ogr. odp. i PORCELANA KAPELUSZE 
Warszawa, P ĘKNA 13. : 9.50 
elefon 112-96. -| PATEFONY = 
A — BAZAR 
RADJO I AMERYKAŃSKI J2 
DZIAŁ LEKA RSHI KIND fy podarki | rl 
E r APARA ` po zi- 1, 2, 3, 4 — 
(EE a M. ię Pa PE So e a zk s 4 
SPE.JALNA PRZYCHODNIA Przvjmoje ad 9—ó5 I 8—9. o HH 


D-ra BTAM5A 


Dr. med. BERNSTEIN 


Wspólna 63 m. 1 (parter) 
121 tel. 402-61 
chor weneryczre, niemoc płcio- 
wą, skòrne, włosów | kose- 
tyka iek, !rzyjmnuje 8-1 i 4—6 pp. 
Pane 1-4. Niezanmożnym ustepstwo. 


mea LGAUAT FAJRCVAN 


613 


paa Dom e iai 
Bracia dabikowsry 


Lili Bracia 2° 


W niedz. i święta ad 9—2, 


Dr. Henryk Zusman 


Ai. Jerozol 36 róg Marszałkowskiej 
Tel. 228.99, 


Choroby skórne. weneryczne. niemoc 
pielowa. Analiza kiwi. 448 


Przyjmuje 3'/,—8'4. Panie 3'4—5 p.p. 


25 


Od 13 - 18 grudnia doroczna SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA konfekcji damsSkiej 


Suknie M. z ust. 10 /, 
Biuzki I spódnice z ust. 10/, 


ROWY GA3INET 


Leszno 36 (vis-a-vis Solnej), tel. 287-74. 


Chor. weneryczne, skórne, moczo 
płciowe Gablnetelektropromienioltcz- 
ntczy. Anahzy krwi Ody 


Przym. do 11 rano i od 3 — R wiecz, 


D-rzy med. Zośja 1 Feks ROSTRUWSCY 


WENEROLOG CZNY 
Specjalna preychodnla 
Dla chorób skórnych, wene'ycznych 
i niemocy płelowej: 419 
LEKARZY SFETJ LISTÓW 
analizy moczu, krwi na syf, naświetlenia 


Okrycia zimowe z ust. do 50'/, 


W NIEDZIETĘ dn. 19 gudnia MAGAZYN OTWARTY OD 2—6 
w tygodniu przedświąteczny m od 18 gruania codzi.nnie do 9- tej w. 


Wener.. skór, włos Anal. krwi na sihl ju arda Fo 4» róg Złotej. 
elektroterapia. Niemoc płe Panie od-| Przyjęcia od 10 rano do 8 wWIECZ. | oaoa S E WRZESNIA S TE NOORZONIANA 
dziel. poczekal. Chłodna 26, tel 99 29! wizyta 3 Gł. W niedz, od 10—2 pp ; 


SE CZYT 1 zara i 


= n—— s A BE M W M A 


reparacia najbardzie 


ST TROJENIE ; 


Ogród-lzabe= 


A AA A. MIASTO 


domy i wille na dwuletnie bezprocen- 


af zużytych pien for- hn. Tylko dla 
e e MEBLE NA RATY EPA R tepianów. Marszałkowska 53a telef |chrześciian Zarząd Mnszałkowska 135, 
D RO Z D Z E 2O 10 WIES ĘCY stałym i poleco- [mg dee w Jordanią ya w ga 


Pozachsą e, Warsz wszle, 
Re ry :0wsxle 


i innych pierwsz rzędnych fabryk 


Jan Nita 


Im. Heleny Paderewskiej 


nym klijentom bez zaliczek daje Maga- 
zyn mebli FRANCISZ' “ BAZO- 
ZO-SK: GJ. Nowy. Świat 49, 
l piętro (dawniej Elektoralna 1), w.elki 
wybór sypiałni gabinetów, salonów, 
kredensów. s'ołow. Szal, bieliźniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
bh g etvch 83 | 


NA SEŁATY 


y RADJO-APARATY 
NĄ RATY wszystk:ch typow 1 
wszelkie części składuwe. Pp. urzęd- 
nicy i osoby odpowirdzialne korzysta 
ją z bardzo dogod ych warunxsów. 
Urządzamy kompietne radjo w Wars/2- 
wie od 45zł.. na prowincji od ò` zł. Mon- 
taż anten, Porady bezplatne. Na pro 
wincję cenniki i kosztorysy wysyłamy 


tewe spłaty tuż przy budującvm się 
własuvim iramwau., Jest możlwość o: 
trzymania długoterminowych kredytów 
budowlanych, 


SAMOCHODOWE "mskiego” 


Al. Jerozolunskie 27 rozkładają spłaty 


S. KARPOWI cz| MODNE PALNA Bizzo Sa Bre ez miot s 
[5 g i, Giównegu +31 


Miodowa 6. 


D'woń tel 106 81 — J. G:jewski, Wii- 
cza 23a. Odświeżanie od 3 z!, pranih, 
arbowanie, nicowanie i przeróbki. 350 


PALTA ZIMOWE 


naidogodn'ej- 


TY sze warunki, 


hmietga 12 m. 23 w podwórzu — || 30 zł. -me | OKU! binokle najnowszych 
Telefon 140 52. «s UWIGM sue ga] DAMSKIE (80 zł. SZOFERSKI KURS OSUSARY, _ krety: mace 
- + 619 MG zaliczki”. Rozpłata dwn- | BJ tevrji i praktyki w szkole Piylinskiego, |szvbko tamo. Optyk Stanisław Bater, 
zee 06 dka bat PLUSZOWE SUKNIE Al. Jerozo! mskie 27 t35 I | Marszałkowska 95, 487 

, d OW*eką MZ. 5) s O IB p ERZE CI Rz "CF IENĄ 

m Pogotowie 
SZWALNIA HALLO! HALLO! Krawiackie ) 'FUTRA RA- 
| c 


Wie ska 3/1, te.. 65-50. 
KURSY Kroju 


Szycia 


WILCZA 57 FUTRA. BURKI, 


MĘSKIE 


JUŻ ZBLIŻA się KU NAM 
ŚW. MIKOŁAJ !!! 


palia fokowe, ka- 
rakrłowe bihreto* 
we i pluszowe, ga- 


Modniarstwa : anterja  futrzana, 
Bieliźniarstwa | mz O meskie, oraz PALTA JESIENNE w żyta PS 
Robót ręcznych. : , FUTRA. GARNITURY PODAR róbki podług naje 

i nia Garnitury marvnarkowe, smokin- i SMOKINGI KI podług 
PRAC WNIA sukien okryć, bielizny | gowe, sportowe uczniowskie ubrania, PRZYNIESIE „nowszyc model. 
damskiej, meskiej 1 dziecięcej. palta c'epłe. Wielki wybór futer goto- ,40 procent tariej 


SALON MÓD. Robota wykwintna. 
Ceny umiarkowane. 


NA GriszCKĘ WIEL I 


Loya 


n> raty b?z zal ezi 


ścienne, zegarki, pierścionki 


wych. Tanio! ale tylko gotówką 
Kurtki gospodarskie Warszawska Spół- 
ka Chrzetcij mska, ul, Wilcza 57 m. 2. 


WAM niżej ceny Fosztu. Suknie je- 


dwabne. wełniane od m 
h'uzki 6, swrterki i szlatroki 15. okry: 
cin najmodniejsze przybrane tutrem 14), 
reklamowe 6. pluszowe, barankowe 


AZIECINNE 


ORUWIE 


MĘSKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE, 
BUTY z CHOLEWAMI. 


|cykonywa wy- 
twórnia futer i O- 
kryć. Dzielna 5 


| nA GWIAZDKE? 


tet. 176-41 9251/14 j j m. 34, 127 

OBUWIE KATY s i t GARNITURY i PALETKA ZAW 
BON TON _ || WYKONYWA s; pieców, kucier i Ż, MEBLE NA 
Marszałkowska 34 (w podwórzu) MR Lipa S MEE e UE k a | RAT minowe, 


Pojedyńcze sztuki. 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garntu'y salono- 
we Kredensy. Me- 
ble b'urowe. Sza- 
ly. Stoły. ŁÓŻKA. 


PIĘKNY PORTRET 


I ZDJĘCIE 2 32% FOTOGRAFJAMI 
DO MEDALJONU 


BI zuene Ta 

naa Gama Io wg, B Gutierez” kę ja W OLBRZYMIM WYBORZE MY M rekęnedo 
Warsza $ 1 m.23 (råg dzielnej lidności fumie Br. Unkiewicz, Hożu DODAJE DO 6. POCIT wanym klljentom 
a Wa, motza? m. (r30 dzie nej) 54/2. Filja: Krucza 30. 450 7 W CENIE Wes am fezii 
——— Fa i îi NIEPO Aleksarcer"* 
y paN -.1DR7 wełniana, bawełniana som TOWUTOWY MIE PODWYŻSZONEJ M arsextkow- 
ZGUBIONO n AR m l RZĘDZA: i jedwabna, oraz Nici ; w ZAKLAD. FOTOGRAF. la ska 108 120 
wiciela portiejik z dowodem osobi- w E cie" zag wap” š i F E E 
stym, metrykę urodzenia dowodem ul- 25 > „RADIOTYP MEBLE re pó- 
eme P. K P., aktem obywatel. =.MASZAŁKOWSKA IJI, leca w dużym wy- 
stwa. książkami oszczednosciowemi złotych „ANGI |borze A. Maczek. 

na imię Heleny Szantynowej. Moko- OTOMANY oD 75 na dłu- DŁUGA 59 W qiwi | ŁA kora ff 18 . CHłodz 6. 180 3 
tów Staroscińska 1—1 . goternunowe spłaty. Gwarancja pisem- » i b E 4 “mmea 
RÓ O r a OWE w podwórzu Za- 108 „9 LEKTRA OSPY raj ME 
najlan'ej sprzedaje Aftu- |nowa Twa da kład tapicerski U- à; = SENATORSKA 6. MIODOWA 5. v gień usu- 


TRCCINY 


ski, Dzixa 40, tel. 172-53 
645 


A AEO | | ZZO M o O Z Z 


rzędnikom państwowym ulgi płatn cze. 
630 


wa się z pwaran= 
cą, Dzika 7— 16a, 


z Str. 8 = 
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NA FINAŁ KONKURSU FILMOWEG 


Przyjadą jutro do Warszawy Kandydatki z prowincji 


Nr. 817. 


W szybkiem tempie idą przy-| Zasadniczym punktem tych 
gotowania do finału konkursu |orzygotowań jest wykcnanie 
filmowego w dniu 19 grudnia. 


Dynasy mają kryty tor 


cyklistyczny. 


Na sali Warsz. low, Cyklistów urządzono kryty ter 
Liczne rzesze trenujących zaprawiają się już na nowym torze do 


styczniowych zawodów, Tor liczy 60 m, długości, 


nz pz 


Nr. 805. 


stanie wybrana gwiazda filmo- 
wa dla jednej z wytwórni w 


filmu, na podstawie którego zo- | Hollywood. 


W tym celu uczestniczki ti- 
nału, wybrane na plebiscytach 
w miastach prowincjonalnych 
zjadą do Warszawy już jutro 
rano i zamieszkają w hotelu 
Rzymskim. Zaznaczyć należy, 
że zarówno przejazd koleją do 
Warszawy i z powrotem, jak i 
mieszkanie w hotelu opłaca 
Komitet Organizacyjny konkur- 
su. 

Na filmie uczestniczki kon- 
kursu będą figurowały już 
w strojach, dostarczonych przez 
najlepsze domy  modniarskie 
stolicy, których wykaz podaliś- 
my już wczoraj. 

Do listy tej należy dorzucić 
firmę „Coryse', która na rewię 
19 grudnia podjęła się dostar- 
czyć perfumy; 


Niezro zumiała skarga 


— Panie doktorze! Nie mogę już 
ani jeść, ani pić,.. - ; 

— I na to się pan skarży wtedy, 
gdy ceny tak szybko idą w górę? 


z w 


DLA NASZYCH PAŃ 


Jak ubierzemy choinkę? 


Jako przykład miłych ozdóh chołn: | papleru. Od szyjki do połowy skos 
kowych, które możemy zrobić w doz|rupki nalep.a się uszko zrobione z 
mu może służyć, między innemi paz; papieru fijolkowego i oblepione paz 
rę wzorów zabawek, niżej podanych. |skiem pomarańczowym, 

Łatwy do wykonania dzbanuszek Caly dzbanek przybrany jest wycie 
ze skorupki jajka: do wy Imucha: | nankami w kolorze Fijołkowym, zies 
nej skorupki przykleja się (gęstą gus | lonym i pomarańczowym. 
mą arabską lub klejem z żytniej| vyygmuchana skorupka nadaje się 
maki) pasek papieru W kolorze np.| również do zrobienia clektownego 
fijotkowym (szerokość 1 i pól- kogucika, którego jaskrawe barwy 
cm.) dobrze odbijają na ciemnem tle 

-Na przeciwległym końcu nzkleja | drzewka. 
się szyjkę, do której potem dolącza| Z papieru w kolorze zielonym, 
się dziobek, również z tego sameg)| „ronzowym i żółtym wycina się po 
szczególne części ogona w podwójs 
nych egzemplarzach. które później 
skleja się ze sobą, a następnie jedzie 
z drugiemi i nalepia na jajku. Szyja 
kogucika jest żółta, grzebień i aóżki 
czerwone, dziobek bronzowy. 


Oko można nakleić czarne lub 4ra: 
natowe. 


Niemniej efektowna jest ryhka, 
której łepek, pletwy i ogonek nas 
kleja się z papieru złotego lub srebr= 
nego. a łuskę z papieru kolorowego 
np. szafirowego, zielonego lub ciem- 
no-:czerwonego. 


Można też wykorzystać skorupkę 
jajka do zrobienia ślicznych główek 
pierotków, którym wysokie trojkgte 
nc czapki robi sie z papieru kolos 
rowego. a duże kryzy z karbowanej 


M e i bibułki. Twarz rysuje się tuszem i 
3 maluje farbami. 

da łe. 

| 3 Bardziej jeszcze pomysłowe są 


glówki różnych laleczek, którym wys 
m cina się na głowę rozmaite ubrania 


(korony, kapelusze), a włoski robi w; 


ten sposób, że smaruje się oznaczone 
miejsca klejem i przysypuje drobno 
pociętą czarną lub bronzową wełną. 

Ładną ozdobą są jajka inaloware 
lub pozłocone złotym lakierem i u: 
branc kwiatkami, wyciętemi z pa» 
p'eru, złotą siatką z nawleczonemi 
paciarkami, albo dużemi kolcami z 
lsniącego papieru. 

Proste i nieskomplikowane są "akie 
zabawki, jak koszyczki z bibułki i 
nawleczonych na drucik paciorków, 
kolorowe wisiorki. gwiazdki. rogi 
ohfistości, dzwoneczki lub: gronka, 
ubrane frendzelką z naciętej bibułka, 
albo ząbkami ze złotego czy też 
srebrnego papieru. 


Do wszelkiego rodzaju wisiorków 
używa się nawleczonych na nitkę pos 
ciętych kawałków słomki. Te ostat» 
nie służą również do zrobienia lańs: 
cucha, Łańcuch ten robi się w ten 
sposób, że między kawałkami slom: 
ki długości (5 cm. umieszcza się 
kwiatki, motylki lub kokardki z kos 
lorowej bibułki. Oprócz powyższego 
ładnie ubierają choinkę łańcuchy 2 
nawleczonych na nitkę srebrnych 
paciorków, z różnobarwnych kółek, 
wyciętych z papieru, albo też kolovos 
wych gwiazdek, ubranych wycinanz 
kami i zeszytych zc sobą kolorową 
nitką. i 

Śnieg można zrobić z waty, którą 
rozpościera się cieniutko na gałązs 
kach i pniu drzewka, przysypując 
bornym kwasem. - 

c Mira. 
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Nr. 815. Nr. 810. 

W numerze dzisiejszym za- | tem 1 na kliszach Kodaka przez 
mieszczamy zdjęcia, specjalnie | przedsiawicielstwo na Fołskę 
do konkursu wykonane apara-'— iirmę Ernest Neuman. 

` IA y FEY bi y Fa 4: ` e 

Kaś | r |= , ) i i 

| 7 ; Pii Pi s , y y 7s y ? ` s 

d A r € i CE M .8 a + 

' 4 apc ; 

> > d > J 4 z | i 

Nr. 819, 
mara NRC CES 
. 1 . 

| Gwiazdkowe fa/e 
7 = "TEWW 

DAE. iaaa 

Mnglicy namięlni palacze, kochają się w oryginalnych, misternie Zros 
bionych fajkach. 

Szczególnie w okresie robienia prezentów Święltecznych, megazyny 
londyńskie zapelniają się setkami niezwyklych fajeczek, fajek i ja; 
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_ Skrzynka pocztowa 745. Adres teleśraficzny Abe Warszawa. 

7 Sae M 2 _ - — 

Wydawca. Mazowiecka Spółka Wydawricza, 
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